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ank of England chce wstąpić do Banku Polskiego i wpłacić 
nam 150.000.000 złotych w złocie i walutach. 

rcnn, skarbu p. Michalski ma popierać w Sejmie ten śmiały projekt. — Anglicy 
podobno do zarządu naszego banku emisyjnego. — Podwyższony obieg pie­

niężny sięgać będzie prawie miljarda złotych. 
S p e c j a l n a s ł u ż b a i n f o r m a c y j n a „ I I . R e p u b l i k i " . 

na 
W warszawsk ich sferach f inansowych b a r d z o ż y w o jest o m a -

propozyc ja londyńsk ich f inansistów, z ł o ż o n a B a n k o w i p o l -

* i 0 * n g h c y p r o p o n u j ą wniesienie r ó w n o w a r t o ś c i 150 m i l j . z ło tych 
•Ve z ło ta ł d e w i z , p r z y c z e m o tę^ sumę mia łby być p o d w y ż -

wy kapi ta ł z; 
ecnie 100 m i l j . z ł o t y c h . 

250 

\ < J™°tychczasowy kap i ta ł z a k ł a d o w y B a n k u po lsk iego , k t ó r y w y ­
c e n i e 100 m i l j . z ł o t y c h . 

p o d w y ż s z o n y kap i ta ł B a n k u po lsk iego w y n o s i ł b y w i ę c 
' 2 ' o tych . 

ktrjr Angl icy żąda ją o d p o w i e d n i e j reprezentac j i w radz ie Banku , 
%y stosownie do udz ia łów z a p e w n i ł a b y im większość, a w ięc m i a -

^ c y d u j ą c y w p ł y w na wszys tk ie operac je B a n k u po lsk iego . 

' Bani ^ o o o z y c j a ta jest uczyn iona w p o r o z u m i e n i u z F o r e i g n Of f ice 
^Mo ° * E n g , a n ( ł • m o ż e być u w a ż a n a j a k o p ierwszy rea lny d o w ó d , 

S l m k i po lsko-angie lsk ie w c h o d z ą na w ł a ś c i w e i rea lne to ry . 
s k * , ^ r u n t dla a k c j i na w a r s z a w s k i m terenie p r z y g o t o w u j e ang ie l -
^żs> s a o " a o r a z specja lny eksper t r z ą d u W B r y t a n j i , k t ó r y jest 
W ^ t l 1 u rzędn ik iem Bank of Eng land i o d k i l k u dni b a w i w W a r -Wie 

C j pozosta je on obecnie w ścisłym k o n t a k c i e z B a n k i e m po lsk im 
w j ! 1 g r u n t o w n e studja nad stanem in te resów naszej instytucj i 

yinęj. P o z a t e m p r z e p r o w a d z a badania w depar tamenc ie budżeto 
%C" g r u n t o w n e studj 
V , n ? i . P o z a t e m p r z e p i 
" lat tyj^isterstwa skarbu , j a k k o l w i e k w t y m k i e r u n k u nie zna jdu je 

%a ^ e m j e r G r a b s k i , dla k t ó r e g o wejśc ie a n g l i k ó w do B a n k u p o i ­
li' k o n 2 n a c z y ' ° k y k f e s r z a . ^ ó w , n iezby t p r z y c h y l n i e odnosi się do 

chai n£ eP cJ'> na tomias t p o p i e r a j ą usilnie by ły minister , poseł dr . 
\ u k t ó r y się pod ją ł wnies ien ia i z r e f e r o w a n i a na p lenum 

n o w e l i us tawy , zmien ia jące j statut B a n k u polskiego 

W a r s z a w s k i e sfery f inansowe u w a ż a j ą , iż p r o p o z y c j a a n g l i k ó w 
jest j e d n y m z na j lepszych wy jść , j a k i e m o ż n a sobie w y o b r a z i ć , gdyż 
za cenę większośc i w B a n k u po lsk im u z y s k a m y n ie t y l k o m o c n e 
oparc ie f inansowe naszej instytuc j i emisy jne j , k t ó r a będz ie się m o g ł a 
oprzeć w s z e ; k i m m o ż l i w y m a t a k o m na naszą w a l u t ę i uzyskać jed 

juocześnic sze roką podstawę k r e d y t o w ą i d o b r e s tosunki z londyn-
j s k i e m Ci ty a z a t e m i z n e w j o r s k i m W a l l - s t r e e t . 

Angie lscy f a c h o w c y da ją g w a r a n c j ę , iż p o l i t y k a k r e d y t o w a 
B a n k u po lsk iego będzie rac jona ln ie p r o w a d z o n a , j a k o t e ż u n i e m o ż ­
l iw ione zostaną wsze lk ie nadużyc ia w dz iedz in ie n a d m i e r n e j 
emisj i b i lonu . 

G r u p a angie lska oświadczy ła , iż w r a z i e jej w e j ś c i a do B a n k u 
polsk iego, p r z e p r o w a d z i p o ż y c z k ę d la r z ą d u o r a z w i e l k i c h g r u p 
p r z e m y s ł u polsk iego. 

W k o ł a c h s e j m o w y c h o f e r t a a n g l i k ó w w y w a r ł a o g r o m n e w r a ­
żenie , j a k k o w i e k pos łowie , ma ło o r jen tu jący się w p r o b l e m a c h p ie -
uiężf iyci i 1 gospodarczych , w y s u w a j ą ob jekc je p r z e c i w k o większośc i , 
j a k ą b y mie i i angl icy w radz ie B a n k u po lsk iego . 

O i le p r e m j e r G r a b s k i "nie zastosuje ś r o d k ó w , k t ó r e z raz ić 
m o g ą a n g l i k ó w , — s p r a w a ta zna jdz ie się n a p o r z ą d k u d z i e n n y m 
j e d n e g o z na jb l i ższych posiedzeń se jmu. ą 

Jak zaznaczy l iśmy, poseł M icha lsk i b a r d z o czynn ie p o p i e r a tę 
koncepc ję i w y m i e n i a n y jest obecnie p o n o w n i e j a k o n a j p o w a ż n i e j s z y 
k a n d y d a t na min is t ra skarbu . 

Jednakowoż mia ł on p o n o oświadczyć, iż w obecnych w a r u n -
! k a c h nie p r z y j ą ł b y p r o p o n o w a n e j m u t e k i . 

T r u d n o sądzić, czy to jest jedyn ie m a n e w r ze s t rony p. M i . 
cha lsk iego, czy też p. M i c h a l s k i z a d o w o l n i się s t a n o w i s k i e m prezesa 

I r a d y B a n k u po lsk iego , z k t ó r e g o , p r z y rea l i zac j i koncepc j i z L o n d y -
| n e m , ustąpićby musiał p. Karp ińsk i . 

Ok 
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o ł ° 100,000 zł. roztrwoniono. — Czterech urzędni 
ków aresztowano. 

W»„. Kalisz, 25 września I ^firi l \ai isz, m września 
V D o 8 W 1 , k u d n i a m l rozeszła się tu ­
li ^Hski 0 n a d u * y c J a c M dokonanych 

ty ty U r z C d z l e ska rbowym. Obec 
| f ^ t o t y V n " < u szczegółowego śledztwa 
% i r 2 a ? n o i osadzono w wiezieniu z 
>q, u ^ c ' z ° n l a prokurator i i następują­
ce},, b

Q c | n i ków skarbowych 1 podatko 
y ' e « o pisarza gminnego, a o-

becnego sekwestratora Bańkowskiego, 
urzędnika kontraktowego studenta pol! 
techniki Pałęskiego, urzędnika koutrak-
towego, studenta politechniki Sobańskie 
go, oraz referenta podatkowego Rudowi 
cza. Jak obecnie wyszło na law powyż 
sl urzędnicy w ciągu szeregu miesięcy 
roztrwonili około 100,000 złotych. 

^ U n k i a n g i e l s k o - s o w i e c k i e z a o s t r z a j ą się 
a n g i e l s k i e d o m a g a j ą s i ę z e r w a n i a s t o s u n k ó w 

z S o w i e t a m i . 
Londyn, 25 września. 

» "AU. A * c n c i » Wschodnia. 

HhiDt,Vm'B r ° S t " p o r u s z a w a r tyku le 
\ 6W « „ . S p . r a w c dotychczasowych sto 

& u ! i e c k o " angielskich i rzuca 
tyfis,, «S na ten temat. 
\S«7u S t v v i e r d ? a , ze wszystk ie do-
\ ^ \VjUf. ostępy Rosji w stosun-
p f n ' « , e ! f i e j B rv* .an: i b j l y nucorho-
K'-»,'i)i,vlko ch«o:a sAur izcu la - . i Yi> 
• > W K . . J , ; . i , , , . . - , ; C yy;-H 

K o I pol i tycznego, l e c i 

wpros t złośl iwością, że dalsze porożu 
mienie angielsko - sowieckie uważać 
należy za niemożl iwe. 

Dziennik w y r a ż a pogląd, że jedynem 
dla Angl i i wy jśc iem jest zerwanie z Ro­
sją wszelk ich, jak ichkolwiek stosunków 
wymówien ie konwencj i konsularnej i 
zerwanie umów, oraz zwołanie konfe­
rencj i , w k tóre j wz i ę ł yby udział wszjpst 
kie państwa, k t ó r ym sowiety niosą w ja 
k i ko lw lck budź sposób zagrażać. 

m i 1 
Aresztowanie znanych działaczy komunistycznych. 
Warsz . kor. „11. Republ ik i " telefonuje: 

Władze policj i pol i tycznej od pewne 
go czasu znalazły się na tropie przygo­
towywane j nowej na szeroką skalę za­
krojonej o fenzywy propagandowej orga 
nizowanej przez komunistów. Akcja 
obserwacyjna władz pol icyjnych osta-
tccznlo dziś w nocy doprowadzi ła do 
g łównych ośrodków planowanej propa­
gandy. 

W domu przy ul. Prostej Nr. 6 i Tam 
ka 29, k r y ł y się niejako centrale kolpor-
tarzu. 

Vy/-y u l . Prostej skład „ b i b u ł y " zna­
leziono u Gustawa Szustra zaś p rzy u l . 
Tamka u znanej działaczki komunistycz 
ncj Anny EUinlioff. 

Oprócz nich przygotowania do k o l ­
portażu poczyni ł także niejaki Boles ław 
Tygiel 

Wszys tk i ch aresztowano. 
Obf i ty lnaterjal jak i u wszys tk ich zna 

leziono jest bardzo poważny i świadczy 
0 wprowadzonych przez komunistów zu 
pełnie nowych metodach propagandy. 

W ś r ó d najrozmaitszych t .zw. „ te; : 
do propagandy" — znaleziono szczególo 
we sprawozdania z działalności ZSSR. 
1 jego ustroju wewnę t r znym, sprawozda 
nia z działalności zw iązków zawodo­
w y c h , o ruchu komunis tycznym, o-
dezwy dotyczące „b ia łego terroru w 
Polsce" wypracowan ia jako podstawy 
do propagandy a odnoszące się do pol i ­
t yk i angielskiego „prezesa min. Cham­
berlaina i innych p o l i t y k ó w " — odezwy 
autymi l i tarystyczne — wezwania zwią 
zane ze sprawą Łańcuckiego Wreszcie 
elukubracje na temat wa lk i z rządem 
„białego t e r ro ru " . 

Przodownik policji zamordowany 
p r z e z t a j e m n i c z y c h z b i r ó w . 

• Warsz . kor. „11. Republ ik i " teletonuje: 
Wczora j około godz. 1 w nocy przo­

downik policji Adolf Wurcelman przy­
dzielony do komendy w Żyrardowie za 
mierzał po skończonej służbie udać sic 
do domu. 

Mieszkał w Grodzisku i dlatego za 

zwycza j o tej porze wy jeżdża ł z Żyra ł 
dowa pociągiem. 

W drodze na dworzec do Wurce lma 
na z zasadzki dano 2 s t rza ły . Gdy na 
odgłos ich nadbiegł pobliski posterunek, 
zastał już nieszczęśliwego bez życ ia 
Zarządzony pościg sprawcy czy spraw* 
ców zbrodni dotąd nie wykry ł • 



Mr. 2 „ I L U S T R O W A N A REPUBLIKA** 

Pertrahtacfe trancusho-ameryhańshie 
w sprawie długów wojennych. 

iebywate napięcfe w Paryżu.—Rozmowy genewskie na szarym 
końcu.—Propozycje francuskie.—Wierzycie! kraje anemiczne ciało 

A m e r y k a d o m a g a s i ę p i e n i ę d z y z o b r o t n o ś c i ą 
SSiylocka. 

Taryż, Z4 września 
Z niczwykłcm napięciem dramatyo: 

nem, oraz wytężeniem wszystkich ner­
wów śledzi opinja francuska układy, ja­
kie Cai]laux urzędowo nawiązał dzisiaj 
w Waszyngtonie w sprawie uregulowa­
nia długu francuskiego wobsc Ameryki. 

Wszystkie dzienniki wysłały za ocean 
najlepszych swych współpracowników. 
Kablogramy ich wypełniają liczne szpal­
ty, niezależnie od komentarzy, dokony­
wanych w samym Paryżu,, co świadczy 
wymownie, że układy waszyngtońskie o-
panowały do tego stopnia nastrój opinji, 
iż zarówno Genewa, jak Maroko, a na­
wet pakt reński narazić odsunięte sn n& 
szary koniec uwagi publicznej. 

Fakt, że Francja musiała przystąpić 
do spłaty długów po tak strasznym upu­
ście krwi, że zmuszona była <ło nawiąza­
nia rozmowy czysto buchalteryjnej,, bez 
najmniejszego względu na nadludzki wy­
siłek, z jakim prowadziła wojnę w imię 
wyższych interesów cywilizacji ogólno­
ludzkiej — fakt ten głęboko wstrząsnął 
sumieniem całego narodu, bez różnicy o-
pinji politycznej. 

Prawicowa ,,Liberte" ustami Bain-
ville'a w° ła , że po raz pierwszy się zda­
rza, aby wierzyciel krajał anemiczne cia­
ło | celem nowego upustu krwi . Lewico­
w i „0euvre" w artykule Jana Piot po­
wiada, że senat amerykański nietylko do 
maga się pieniędzy z okrutnością Shy-J 

locka, lecz czyta przytem wersety Bib l j i , 
wyrywa żywe kawa ły ciała, praguąc w 
ten sposób zbawić duszę Francji, 

W każdym razie pewne jest, że Ame 
ryka będzie domagała się około stu mi l 
jonów dolarów rocznie, nie Ucząc pro 
centów i będzie usiłowała uniezależnić 
spłatę przez Francję od spłaty długów 
przez Niemcy, w myśl planu Dewesa. 

Propozycje, jakie Caillaux uczyni A -
meryce są następujące: 

Po pierwsze, Francja formalnie uzna 
je i gotowa jest całkowicie spłacić swój 
amerykański dług wojenny, wynos rący 
trzy miljardy dolarów, niezależnie od 400 
miljonów dolarów Za zakup w 1919 r. za­
pasów powojennych. 

Po drugie Francja gotowa jest spła­
cić te trzy miljardy 400 miljonów dola­
rów w ciągu 62 lat proponowanych przez 
kongres amerykański. 

Po trzecie, Francja nie prosi o mora-
torjum, gdyż nie jest bankrutem, iecz 
proponuje spłatę długów od dzisiaj, ale 
wedle skali jaknajbardziej zredukowanej. 

Po czwarte, Francja proponuje: przez 
pierwsze pięć lat płacić po 25 miljonów 
dolarów, przez pięć następnych lat po 
30 miljonówi przez dziesięć następnych 
lat po 50 miljonów, zacząwszy zaś od r. 
1945 i przez 42 ostatnie lata Francja bo­
dzie wypłacać sumy, które sięgną rocz­
nie 80 miljonów dolarów, 

Z powyższych propozycji wynika, że 

Francja gotowa jest płacić w dolarach, 
nie bacząc na spadek franka, aczkoly/iek 
w chwili zaciągnięcia długów frank był 
-óv/ny parytetowi. 

Propozycje francuskie będą jutro u-
rzędowo zakomunikowane amerykań­
skiej komisji długów. 

Czy Ameryka odrzuci 
propozycje fradeuskie? 

Agencja Wschodnia. 
Nowy Jork, 25 września. 

Pisma tutejsze donoszą, że propozy­
cje Cai!laux będn przez amerykańska 
komisję długów odrzucone, co nie do­
wodzi jednak, aby rokowania w spra­
wie spłaty długów miały być zerwane. 

Propozycje Caillaux uważane są tu­
taj za występy próbne, mające na celu 
przekonanie się o stanowisku Stanów 
Zjednoczonych w sprawie długów fran­
cuskich w Ameryce. 

Caillaux u prezydenta 
CooIidge'a 

Paryż, 25 września. 
Prezydent Ccolidge przyjął wczora j 

uroczyście p. Cai l laux. Przedtem odby­
ło się posiedzenie obu delegacji na k tó -
rcm Cail laux wyg łos i ł przemówienie 
stwierdzając, że p rzyby ł w imieniu Fran 
cji, aby wype łn ić zobowiązania d ługów 
zaciągniętych w Stanach Zjednoczonych 

Francja nigdy nic zapomni szlachet­
nej pomocy, k tóre j Ameryka udziel i ła 
jej w czasie wo jny . 

Cziczerin przybywa 
w niedzielę do Warszawy 

Polska Agencja Telegraficzna. 
Warszawa, 25 września. 

Dnia 27 bm. p r zybywa do Warszaw 
komisarz ludowy spraw zagraniczny-
Cziczerin, k tó ry korzystając z Vjie' 
jazdu przez Polskę, zatrzyma się 
Warszawie dla złożenia w i z y t y ^ 
s t row i spraw zagranicznych, Skrzy" 
skiemu, 

Ile będziemy płacić 
n a u t r z y m a n i e L i g i narodów 

Genewa, 25 września. 
Polska Agencja Telegraficzna. . 

Czwar ta komisja przyjęła nowy 
podziału kosztów L ig i , k tó ry ma °rL 
wiązywać od roku 1926 przez trzy * 
Polska płacić będzie 32 jednostki, t«j 
rując na 9-tcm miejscu na liście ^ 
g łowę ludności przypada połowa 
co w Czechosłowacj i , a niemal 4 "jj 
mniej, niż w Kanadzie. Uwzględniona 
naturalne bogactwa, a specjalnie , a

0 

iż jest ona jednym z 4-ch głównycn V 
nał-ducentów minera łów i jednem z fc 

większych państw roln iczych N V ' s

i e j 
cz łonków L ig i . Uwzględniono ró^ ' n J 
prace i w y s i ł k i do utrzymania san*^ 
f inansów i podniesienia gospodarc zcg° 

Konwersja obligacji 
p o ż y c z e k p a ń s t w o w y c h ' 

' W a m . kor. „11. Republ ik i " telefonuj 
Minister spraw wewnętrznych W"^, 

do wojewodów polecenie, aby na P° j,, 
wie art. 1 ustawy z dnia 20 hPCr«c|i 
przedłużyli p rawo konwersj i 0 ' D , 1 ^ p 
niepremjowych pożyczek p a ń s t * 0 N V " 
polskich z lat 1918—1920. s y 

Prawu konwersj i podlegają wte^ ̂  : . 
gnaty wypuszczone na podstawie .TąM' 
tu Rady Regencyjnej z dnia 30 p*ia ^ 
nika 1918 r., obligacje 5 proc. d t o ^ - c 
nowej wewnętrznej pożyczki p a r j ? ,cr-
wej 1920 r. i obligaty 5 proc. k r ó l * 0 

minowej pożyczki państwowej. 

Tajemnice P.K.O. w Warszawie 
badała specjalna komisja rewizyjna ministerstwa skarbu. 

Co skłoniło ministerstwo skarbu do wydania nakazu 
rewizji. — Prezes Linde opuścił gmach P. K. O. — 

Komisja spisała jednostronny protokuł. 
Warsz. kor. „ I I . Republiki" telefonuje: 

W pocztowej kasie oszczędnościowej 
najzupełniej niespodziewanie zjawiła się 
wczoraj delegacja rewizyjna minister­
stwa skarbu. 

Delegacja składała się z kilku urzędni­
ków, na czele z wicedyrektorem depar­
tamentu ministerstwa skarbu p. Lipiń­
skim. 

Kierownika delegacji przyjął prezes 
P. K. O. p. Linde, oświadczając, iż nie 
zgadza się na przeprowadzenie rewizji, 
gdyż tekst pisma rady ministrów, w któ­
re to pismo byli zaopatrzeni delegaci — 
nie wspomina wyraźnie o rewizji. 

Rozpoczęły się rokowania, trwające 
dwie godziny. 

Gdy nie osiągnięto żadnego poro^i-
ńiienia, kierownicy delegacji zażądali «spi 
sania protokułu, przyczem do czynności 
tej przystąpiono o godz, 4-ej pp, w obe­
cności p. Lindego i jego zastępcy p, Żeli­
gowskiego. 

Protokuł dobiegał do końca. P prezes 
Linde opuścił salę, oświadczając, iż za 
chwilę wróci i protokuł podpisze. 

Chwila ta przeciągnęła się bardzo dłu 

go i ostatecznie okazało się, że p, Linde 
opuścił gmach P. K. O, 

Wówczas wysłannicy rewizji zwró­
cili się do wiceprezesa Żeligowskiego, 
proponując mu podpisanie protokułu, ten 
jednak podpisu odmówił* tkierdząc, iż 
nie jest do tego upoważniony. 

Delegacja opuściła gmach P. K. O. z 

dokumentem jednostronnie podpisanym. 
Podobno motywem, który skłonił czyn 

niki miarodajne do przedsięwzięcia ak­
cji rewizyjnej, stały się pogłoski, iż dzia­
łalność P. K. O. nie zawsze idzie po wła­
ściwej linji, zwłaszcza jeśli się tyczy spra 
wy wydawania tak zwanych pożyczek 
„w zawieszeniu". 

K o c h a ł a p o n a d ż y c i e . . . 

Tragiczne samobójstwo młodej urzędniczki 
w Warszawie. 

Zamieszkała z ojczymem s w y m , w 
domu nr. 8 przy ul icy Św. Barbary , 23-
letnia Elżbieta Młoszcwska, urzędnicz 
ka min is ters twa spraw wo jskowych (in 
spetkorat kawalcr j i ) popełniła dziś sa­
mobójstwo. 

Okoliczności tragicznego wypadku 
są w y j ą t k o w o wstrząsające. 

Młoda panna przygotowała się do 
rozpaczl iwego czynu z całą samowie-
dzą i spokojem. 

Odkręci ła kurek przy maszynce ga­
zowej i położyła się na otomanie. 

Ody powróc i ła do domu matka pan­
ny Młoszewskie j , zastała zamknięte 
d rzw i . Na pukanie nikt nie odpowiadał. 
Wobec tego wyważono d r zw i . 

I ujrzano na otomanie bladą i nie­
ruchomą desperatkę. Nie dawała znaku 
życia. 

Przeniesiono ją czemprędzej na po­
dwórze i zaalarmowano niezwłocznie po 
gotowie.-

Niestety! B y ł o już zapóźno. Lekarz 
skonstatował śmierć. Denatka pozosta­
w i ła l ist, z którego wyn ika , że popełniła 
samobójstwo z rozpaczy po stracie uko 
chanego... 

Narzeczony panny Młoszewskie j , rot 
mistrz 15-go pułku ułanów, Antoni Tan-
cclman, zastrzeli ł się przed paroma t y ­
godniami. 

Nieszczęśliwa kochała go nad życie. 
1 dała tego dowód, uchodząc za n im. 

Niezwykła ulewa w ? o i * r 

W o d a z a l a ł a p i w n i c e i m l ® 9 * 
n i a . •„ 

Poznań. 25 września, 
Wczora j około godz. 21-ej " a X , ' V 

Poznań i okolice tak gwa ł towny a ; 
że na ulicach pows tawa ły P r a % c j p" 
potoki , zalewając p iwnice oraz n l Z po­
łożone mieszkania. Straż ogn iowi ' ^y 
cowała w y t r w a l e do późnej »°£yAcon'' 
nieść pomoc zagrożonym mieszkał 

Krwawe zebranie socr1 

patrjotów niemiecki^ 
B i j a t y k a p o l i t y c z n a w H a m P u 

Agencja Wschodnia. .M. 
Hanmburg. 25 * r z j c j : r 

Niemiecka part ja narodowo ' ) h r i l n i c 

l istyczna zwoła ła na czwartek t&'»0 
publiczne, na którem doszło d ° , n X , yjj? 
k tóre przeistoczyły się w wichw ,e<|» 
tykę . W ie lu uczestników zraniono- - \ t 

nego z nich musiano odwieść do s*| 
o 

Radek z AntwerpJ1 

..Etoile Rclge" donos., « e 

u c i e k ł d o H o l a n d i i 
Bruksela. 25 wr iCj j j I f i 

..nioue -scige" donos,, ze %v 
p rzyby ł do An twerp j i Radek c e l - ' t y C * ' 
łożenia tam central i dla komu" 1 * t c , i i , 
nych organizacj i . Na wiadomość pf 
że policja jest już na tropie w y J e C )

 ( 

dobno do Holandj i . 

Komuniści chcieli wy^JJ-
r e w o l u c j ą w M o ł d a w j i 1 P 

r a b j i . 
Wiedeń, 25 JJg 

Polska Agencja Telegrafie*;' ^ 
„Neue Freie Presse" donosi * ~„ o» 

resztu, że policja odkry ła ^ 

W ^ ,r V ganizację komunistyczną, 
na celu wywo łan ie rewolucj i e{Cy 
wj i i Bessarabji. Znaleziono * z t 0 \ V j " 
dezw. Sp iskowcy zostali art- ^0\at^ 
Otrzymal i oni z M o s k w y 1 ° U I 

-Dziś i lini następnych. 

W ja M I 9 
fPf ^ \ 

Mm % • mm W rolacli g ł ó w n y -

Roman TiaV*tT 

Alice Terry-
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O s t r o ż n i e na zakrętach! 
Kiedy spogląda się wstecz na p le rw-

^ lata wskrzeszonej Rzeczypospol i tej 
. ctynl się porównanie z momentem o-
J^yni, jedynym wrażeniem, k tóre 

rzeczy narzuca się umys łom k r y -
^ n y m j e s t 1 zdążamy po nierównej 

1 to wie lk iemi skokami. 
Pod Względem społeczno - ekono-

. Jiym era dotychczasowej nowej go 
J^arkl państwowej dzieli się w y r a ź ­
n a dwa okresy : od r. 1918 do g ru -
, l a 1924 roku, i od tegoż grudnia do 
V j chwi l i . 
łte s Pierwszy charakteryzują na-
^Jjfoce momenty : 
lu ' Po wojn ie i przeprowadzonych 
^ okupantów masowych i piano-

rabunkach, k ra j pozbawiony by ł 
i P e lnie możności wy twa rzan ia . B r a -

' kapitału nie zaradzały drobne 
Ka-Htta) " ' u n V 0 P ° * y c z M zagraniczne 

^ | e n t w o r z y ł się raczej w ten spo-
j ^ ' i z cały k ra j obłożony b y ł t. zw. 
tetiv^'em i n ^ a c y i n y m ' Drukowane bi l 
hvmare^ t rac i ł y co dnia na war tośc i , 
j ^ ^ n i a j ą c t y m poważne st raty ma-
staj p r a c u j ą c y m , przemysł zaś, ko rzy ­
sz j 2 k redy tów rządowych bogacił 
W . ^ ł ł d o w y w a t z wzrastającą szyb­
ują l a" Być może, że z punktu w idzc -
L p a l n e g o by ło to zjawisko p rzy -
Jto' ? e rnntej jednak ze wzg lędów czy 
dj|., |° nomicznych — konieczne. T y l k o 
siov 'nłlacJI nasze kompleksy przemy 
m 6 "Jogły odbudować się I urucho 

A * 
itifj a^ s lychanemi 

P. K. K. P.„ pozatym zaś prak 

jest najbogatszym wśród biednych. Po ­
datek ma ją tkowy miał zapełnić kasy 
skarbowe i zastąpić sta ły podatek i n ­
f lacyjny. Okazało się, że zdolność 
płatnicza obywate l i by ła przeceniona. 
Chęć przeniesienia elementu bogactwa 
z gospodarki społecznej na państwo oka 
zała się przedwczesną. Pompa ssąca 
podatkowa pracowała zbyt szybko 
w b r e w ostrzeżeniom angielskich rzeczo 
znawców. 

P. Grabski sądził, że kapitał w Po l ­
sce już jest s tworzony przez inflację. 
Okazało się, iż kapitał nasz by ł jesz­
cze zbyt slaby i mały , by można go 
by ło poddać operacj i . 

Zastosowano n r zy t ym złą metodo 
ogólnopoli tyczną. Przec iwstawiśn i '•• piiS 
stwa — społeczeństwu, zaczerpnięte z 
niemieckiej dok t r yny Trei tschkcgo. a 
adoptowane przez w y b i t n y c h teorety­
k ó w naszej p raw icy , zupełnie nie od­
powiada spólczesncmu wyobrażeniu o 
państwie, k tóre uważane jest przez nau 
ke za na jwyższy t yp uspołecznienia. 
Błędna tcorja doprowadzi ła do złych 
skutków p rak tycznych : okazało się, że 
nie można naginać bogactwa społecz­
nego w tę lub inną stronę. Chodzł ra­
czej o umiejętny system podatkowy 

* a r s z t a t y pracy. 
^ w b w o k r c s i e P ierwszym świe 

i a c

l c s łychanemi pustkami. Podatek 
l > W ^ n y w całości przypadał k redy to 

rcorn tye*,.," *"• *V.. rv. r . „ poza iym yto.iv 
RJ,(JE

 ludność nie płaci ła żadnych po 
w ^« Budżet pańs twowy p »kry-
l Vtr i y ł również z druku banknotów 

^ Względzie państwo stawia ło 
poziomie z każdym gos-

^ s t w c m p r y w a t n y m , 
tojcj ,°wódź malejącego w swej wa r ­
CIE P l e n i a d z a s tworzy ła w społeczeń 
«o, -Psychikę użycia dnia dzisiejsze-
lle ^ ^ ^ c z e ń s t w o , k tó re przed wojną 
l>0tjCj;

 C z a ł o do najoszczędniejszych, 
ty TJO

AS. wojny i okupacji p rzyuczy ło 
^ n i ' ! l e d o s t a t l < u i c n ° t a oszczędności 
**lkłn b y * a d o rnaximum. Niestety, 
HL.0NA

 zupełnie od r. 1918. Dc-
' 0 1 ) k 6 w

a . s t w o r z y l a pozory ł a t w y c h za-
*Vcj0 v v

 1 r zekomcgo bogactwa. Stopa 
^ iz- n o d n i ° s ł a się niesłychanie. Ja 

*y c i a

 n v n e rozpasanie, jakaś żądza u-
^zec r n e t a k a ż d e s ° 1 wszys tk ich . 

\ ' o . p 3 a s n a > iż nie mogło to t rwać 
\a " 2 . O r a -Czkowe rumieńce pozor-
c H 0 r ^ r ow ia musiały ustąpić miejsca 
""V JT*1 bladości. I oto wstępuje-

,) d rug i : 

J.TV Ud, D r o N V a d z e n i e nagłe stałej w a -

k tó ry nie zarzyna k u r y , znoszącej ztote 
jaja. 

3) Jedyną rzeczą, k tó ra pozostała 
niezmieniona zarówno w okresie inf la­
cy jnym, jak i stałego pieniądza by ła 
psychika użycia brak. skłonności do ó-
śżczęSzahią. Społeczeństwo w dalszym 
ciągu żyje nad stan. Propaganda osz­
czędności nic dała spodziewanych w y ­
n ików. Wkłady w bankach ros ły nie­
zwyk le wolno. Ostatni k rach banko­
w y i haussa dolara zniszczyły nawet 
tę młodą rośl inkę, tak niezbędną dla 
normalnego rozwoju naszego organi­
zmu. 

Jeśli m ó w i m y jednak o zbytniej roz 
rzutności społecznej to trzeba przyznać, 
że konfiguracja i pod t y m względem 
zmieniła się. Dawnie j o lbrzymie za­
robki p rzypada ły w udziale* przemy­
s łowi , kupcom i własności ziemskiej 
średniej i w ie lk ie j . Dzisiaj nie można 
już mówić o zyskach klasy handlowo -
przemysłowej . Świadczą o t y m olbrzy­
mie l is ty l i cy towanych . Chłopstwo, 
k tóre przed k i l ku la ty kupowało sobie 
fortepiany i gramofony, dziś piszczy 
t y l ko z biedy. 

Natomiast klasa urzędnicza, dawniej 
niesłychanie upośledzona, posiada idzi 

siaj przynajmniej stały choć niewielk i 
zarobek. 

Wskazal iśmy powyże j zasadnicze, 
różnice dwu okresów rozwoju społe­
czno - gospodarczego Rzpl i te j . 

Są one jaskrawe i ogromnie prze­
c iwstawne. Zupełnie słusznie na wiele 
ust ciśnie się pytanie, czy dobre są te­
go rodzaju skoki i eksperymenty, czy­
nione choćby w najlepszej w ierze. 

M y reprezentujemy pogląd, Że bet 
względu nawet na abstrakcyjna war­
tość tej lub owej metody ostre kąty 
z w r o t ó w gospodarczych są n iezwyk le 
szkodl iwe. 

Sprawiają one wrażenie nicrozsąd* 
uego post<;pku, gdy cz łowiek wprost z 
gorącej wanny wy jdz ie nago na mróz : 
choroba jest gotowa. 

M ó w i m y o rzeczach minionych, 
starych. Ale mamy na myśl i sprawy 
aktualne. Skoro okazuje się zgubny 
w p ł y w nagłych eksperymentów, czy 
wolno teraz znów robić eksperymenty, 
choćby teoretycznie uzasadnione 

Hasłem dnia jest skrajny protekcjo­
nizm w odróżnieniu od dąwjiego l ibe­
ral izmu. Czy znów nie czyn imy ostre-
r o zwro tu? Czy nie lepiej zwolna i 
ostrożnie?... Czesław OjftaszewfiltL 

l l p r i s n e w s l ę c l i l u 
jest zasadą gospodarki w i e l k i c h o b s z a r n i k ó w w ę g i e r s k i c h . 

( S p e c j a l n a s ł u ż b a k o r e s p o n d e n c y j n a „ I I . R e p u b l i k i " . ) 

nagłe bogacenie się 
równocześnie jednak prze­

mów " v C s t w ° r z e n i a się w Polsce ka 
W °raz inwestowania ich w 
HOL/0, Z Inflacji, czy l i nadmiaru 
N o b i c K o w y c h przeszl iśmy do od 
" tiic5° z j a w i s k a : n iedożywienia r y n 

JF201"' b raku środków obłego 
w

 r o ż y z r > a k redy tu markowego, 
^ i a S t ° P i c Procentowej uk ry ta by ł a 

i cdvł« i c i s a m c 3 prawie drożyźnie 
? S 6 ! ' e i z Powodu 

ustąpiła 
ożyźuie 

istotnego braku 
i , , 2 c i ą „ , ' cK"sport ustał powol i , 
' l l t l k l rn- W r c s z c i e stal iśmy się k ra 
L, 2 ) S ą n . 7 . Z e i w E u r ° P i e Produkcji 

V 1 

) o ^ l a c j a wa lu towa prowadzona 
1 sanacji skarbu. Jeśli 

D ° « l a r ? f t s t w o b y ł o najbiedniejszym 
i t v v e m w Polsce, to obecnie 

Wiedeń, w e wrześniu. 
W ostatnich tygodniach można by ­

ło w życ iu gospodarczem Węgier ob­
serwować pewne zjawiska, odbiegają­
ce tak dalece od normalnych szablonów 
ekonomicznych I wykazujące tak ja ­
skrawe paradoksy, że każdy fachowy 
ekonomista zmuszony jest zająć się nie 
mi bl iżej, już choćby dlatego, by mógł 
powiększyć zasób swych , widocznie 
niezupełnych, wiadomości . 

Powszechnie uchodzi za aksjomat, 
że państwo agrarne prowadzi pol i tykę 
agrarną, t. zn. że stara się otoczyć spe­
cjalną opieką rolnika i p rodukty ro ln i ­
cze. 

Widoczną formą tej opieki są cla o-
chronne dla produktów agrarnych, obl i ­
czone na to, by przez wyłączenie kon­
kurencj i zagranicznej, sprzedawać je w 
kraju po możl iwie najwyższych cenach. 

Wiadomo, że W ę g r y są t y p o w y m 
kra jem agrarnym, z czegoby wyn i ka ło , 
że powinny one prowadzić pol i tykv a-
grarną. Tymczasem dzieje się wręcz 
przeciwnie. 

Rząd węgiersk i p rzy ostatnich per­
traktacjach z rządem austr jackim dopu­
ści ł do i r i ;o . że nadmiar ja rzyn i o w o ­
ców gni ł n iezużytkowany dlatego, gdyż 
w interesie przemysłu węgierskiego nie 
chciał przyznać Austr i i ulg c ł owych na 
jej w y r o b y przemys łowe, na co Auslr ja 
odpowiedziała zakazem importu o w o ­
ców węgierskich. 

Nie pomogły protesty węgierskich 
ch łopów i właścic ie l i średnich w łasno­
ści p rzec iw tej — zdawałoby się — sa­
mobójczej taktyce węgierskiej , rząd bu 
dapeszteński t r zyma ł się uparcie p ro ­
tekcjonizmu in puncto rodzimego prze­
mys łu , narażając ludność rolniczą na 
mi l iardowe s t ra ty nie będące w żadnym 
stosunku do zysków p łynących ze sztu­
cznie podt rzymywanego przemysłu. 

Aby zrozumieć tę z szaleństwem 
wprost graniczącą tak tykę, należy so­
bie uświadomić st rukturę agrarną pań­
stwa węgierskiego. 

Jeżeli się tw ierdz i , że W ę g r y są pań 
s twem agrarnem. to jest to właśc iw ie 
określenie nieścisłe. 

Rąćzpj trzebabv dowiedzieć. 
fn n;:r, ;' VI'J !at.vfrncl' -'.W, i <0 d o " . . . ;u 

maczy paradoksalność po l i tyk i c łowe j 
rządu. Wed ług ostatnich danych staty­
stycznych znajduje się w rękach za­
możnych ch łopów zaledwie 6 proc. u-
prawnej ziemi, 18 proc. tej ziemi nale­
ży do wie lk ie j własności w wymia rze 
od 200—1000 morg. Lecz tu dopiero za­
czynają się niespotykane gdzieindziej 
jaskrawości w podziale ziemi. 

Nigdzie bowiem różnice w wielkości 
obszarów nie są tak ogromne, jak w łaś ­
nie w kategori i właściciel i ziemskich po 
w y ż e j 100 morg. 

Bo cóż oznacza posiadłość rozmia­
rów choćby 2000—3000 morg. w po­
równaniu z posiadłościami np. br . Ester 
hazyego, dochodząca do pół miljona 
morg . ornej z iemi. Hrabiowie Wcnck-
heim i ich sąsiedzi są w komitacie Be-
kes panami na 90.000 morgach. 

Arcyb iskup z Kalocsy posiada w ko­
mitacie Pcszteńskim 05.0000 morg., o-
pactwo Ź i rz w komitacie Feher 31.000 
morg.., nawet klasztor austriacki w Klo-
sternenburg ciągnie dochody fiOOO morg. 
węgierskie j ziemi, a wiedeńskie T l iere-
sianum z 7000 morg. 

P rzyk łady te dowodzą, w czyich rę­
kach znajduje sie ziemia węgierska. 

W ę g r z y sq dzisiaj na świecie jedy­
nym kraje:., acrajrnymi opanowanym 
przez la tyhmoys tów. To też i pol i tyka 
rządu jest dostosowana do potrzeb ia ty -
fu i id jów. Pot rzeby zaś te są zupełnie 
odmienne, a właśc iw ie sprzeczno z po­
trzebami innych w a r s t w roln iczych t. i. 
wie lk ie j (według pojęć europejskich), 
średniej i małej własności . 

Paradoks, żc państwo agrarne upra­
w ia pol i tykę n roH\c ion izmu nrzemy-
słowego na niekorzyść ro ln ików, znaj­
duje wyt łumaczenie w t y m fakcie, żc 
c- ł y w ie lk i kapitał węgierski należy do 
właściciel i la tyfuudjów. 

W ie l k i kapi tał , względnie kap i ta lna 
gromadzony w k i lku wie lk ich bankach 
na Węgrzech powsta ł 1 mnożył się z do 
chodów ia ty fundystów. Dlatego też n i ­
gdzie na śwltecle nie są banki tak ściśle 
spojone z latyfundystami jak na W ę -
szccii. 

Banki zaś rządzą się własnemi pra­
wami i nic zn.-nn "n jymentów. Dla nich 
iniarodajne ;jcs£ U . . jcentowanle kanłra-

łu, a ten sam punkt widzenia dominuje 
u la ty fundys lów. 

Gospodarka ich jest ściśle kapi ta l i ­
styczna, 'a- więc obliczona na to, by 
z ziemi wydobyć największe dochody 
p rzy najmniejszych wk ładach. 

Stąd system dzierżawienia ziemi, 
k tó r y — jak wiadomo — nie sprzyja 
intensywn :j lecz ekstensywnej gospo­
darce rolnej. 

Laty fundja nie potrzebują ' np. ani 
wysoko war tośc iowe j ku l tury owoco­
wej , j a rzynowe j lub mlecznej. Pot rze­
bują natomiast. dią dobrego oprocento­
wania kapi ta łów, pochodzących z dzier 
żawy, sztuc7nie protegowanego, niską 
robocizną pracującego prymitywncKO 
przemysłu . Tak i bowiem przemysł p rzy 
nosi w ie lk ie dochody i u!a la ty f imdy-
stów i dla zarządców ich kapi ta łów t. j . 
dla banków. 

Ten czysto kapi ta l is tyczny, a raczej 
rabunkowy stosunek Iaty fundystów dc 
rol i doprowadzi ł do tego, żc w dzisiej­
szych Węgrzech zaledwie 5(» proc. lud­
ności żyje z ro l i , chociaż ziemia węgier­
ska mogłaby z łntwó&ciq w y ż y w i ć w ie ­
ce! niż cala ludność. 

Jest jasne, żc w łaśc iw i rolnicy wę­
gierscy uginają się pod c;?żar6rn pol i ty­
ki kapital istycznej kityfundystcAV. nLfct 
jednak niema ani odwagi ani s i ły . by 
złamać tę oligarchia. Względnie wieika 
i średnia własność wo l i zresztą też mieć 
taniego robotnika. 

Stąd zależność tych sfer od pol i tyk i 
Ia ty fundystów. Chłopi zaś dowiedli^ je­
szcze za życia genialnego Stefana S/a-
bo, a jeszcze więcej po jego śmierci, że 
nie dorośli do tego, by.podjąć wa lkę 
z oligarchją rolną. 

Nic wiec dziwnego,, że na Węgrzech 
zgniło całe żn iwo owocowe i Jarzyno­
we t y l ko dlatego, że la tyhmdyśc i w In­
teresie protegowanego sztucznego prze 
inys łu nie chcieli przyznać znośnych ceł 
przemys łowi Austr j i , będącej najlepszą 
odbiorczynlą węgiersk ich produktów 
rolnych. 

Uktad sił po l i tycznych na Węgrzech 
jest jednak tak i , że ze zmianą jakąś w 
kierunku większego uwzlędnienia po­
trzeb chłopskich w najbliższej przyszło­
ści l iczyć się niepodobna- Soectator. 

http://yto.iv
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Z z a k u l i s ż y c i a z ł o t e j m ł o d z i e ż y l w o w s k i e ; , 
-:o:-

Siedemnastoletnia uczenica bohaterką 
wielkiego dramatu miłosnego. 

Proces przeciwko studentowi Filasiewiczowi we Lwowie 
ujawnia niesłychany upadełi moralny młodzieży. 

Lwówi 25 września 

W dalszym ciągu, toczącego się obe­
cnie przed sądem lwowsk im, sensacyj­
nego procesu o zamordowanie 21-letnie-
go Stefana Kornel io, zeznawali wczoraj 
w charakterze świadków ojciec zamor­
dowanego, radca Kornel io oraz 17-letnia 
uczenica Irena Łomnicka, za obrazę któ­
rej, jak tw ierdz i morderca Roman Fi la-
siewicz, zabił swego kolegę. 

Pierwszy zeznaje radca Kornel io. 
Przed sądem staje s iwy staruszek. Ze­
znaje, ze łzami w oczach. 

Zeznania radcy Kornel ia dotyczą 
przeważnie stosunków osbistych jego za 
mordowanego syna. Nie bez pewnej pi­
kanterii opo w iada on o pow°dzeniu, ja­
kiem cieszył się syn jego u kobiet. 

Szczególniejszy nacisk kładzie na sto 
eunek swego syna do p, Jarnowej, żony 
jednego z wybitniejszych obywatel i 
L w o w a , k tóra jak mówi radca — dużo 
szczęścia synowi memu przyniosła. 

Druga z kolei zeznaje p. Irena Ł o m ­
n icka, młoda, urocza dz iewczyna, k tó ra 
na rozprawie m ó w i nadzwycza j rezo­
lutnie. 

( T e l e f o n e m o d l w o w s k i e g o k o r e s p o n d e n t a „ I I . 

Robi ona wrażenie osoby, k tó ra nie 
kochała żadnego z młodzieńców, lecz 
umiała wszystk ich wodzić na sznure­
czku. 

— Kochałam się w Fi lasiewiczu w 
roku 1922 i 23 (miała wówczas lat 14 
— 15). Potem poznałam Kornel ia, k tó r y 
w y w a r ł na mnie kolosalne wrażenie ja ­
ko mężczyzna — mów i p. Łomnicka. 

-r- Z chwi lą poznania Kornel io sto-
sukni moje do Fi lasicwicza znacznie o-
ziębły. 

W dalszym swoim zeznaniu p. Ł o m 
nicka stara się bronić Flasiewlcza. Znać 
że odżałowała już stratę Kornel ia i chce 
zaskarbić sobie sympatję oskarżonego. 

Przemówienie jej obfituje w wiele 
c iekawych momentów. W przec iwień­
s twie do zeznań Fi lasicwicza, k t ó r y 
tw ie rdz i , iż z Kornel lem u t r z y m y w a ł 
t y l ko luźny kontakt i n igdy nie sprze­
czali się zc sobą, p. Łomnicka mów i , że 
pomiędzy młodzieńcami b y w a ł y rozma 
ite scysje, najczęściej przez zazdrość. 

Opowiada ona dalej o pewnej powa­
żniejszej scysj i , k tóra w y n i k ł a pomię­
dzy młodzieńcami w następujących oko­
l icznościach: 

Banda złodziei usiłowała dostać się do jego mieszka­
nia pod Warszawą. — Dzielny administrator spłoszył 

ich, lecz został przytem ciężko ranny. 
nagle spadły nań silne razy zadawane 
jakgdyby żelaznemi łomami. 

Banasiak, zalewając się strumienia­
mi k r w i , miał jeszcze na tyle sił, że co­
fnął się do wnętrza domu, chwyci ł rewol 
w er i dał szereg strzałów. 

Złodzieje zostali wprawdzie spłoszeni 
lecz B. wkró tce tak opadł z sił, że za­
szła konieczność natychmfastowego prze 
wiezienia go do szpitala. 

Autem posła dostarczona go w nocy 
w stanie ciężkim do szpitala św. Ducha. 

Policja wszczęła dochodzenie. 

Warsz. kor. „ I I . Repub l i k i " telefonuje: 
Wczora j w nocy stoczona została w 

Helenowie (pod Wawrem) k r w a w a w a l 
ka z bandą złodziei, k tórzy dokonal i naj­
ścia na dom posła na sejm p. Arciszew­
skiego. 

Złodzieje planując bezwątpienia okra 
dzenie posła, zamierzali przedostać się 
przez okna do wnętrza domu. 

Przygotowania złodziejskie do tej w i 
zyty dosłyszał administrator posła — p. 
Hipol i t Banasiak. 

Wybieg ł on na zewnątrz domu, lecz 
zaledwie znalazł się poza progiem, gdy 

P A T się. m y l i , a l b o — n i e w i e . . . 

Warszawsk i P A T w y d a ł komunikat 
następującej t reśc i : 

Podania przez „ I I . Republ ikę" z 
dnia 23 września br. wiadomość o 
rozb ic iu rokowań przedstawiciel i 
rządu z „Banca Commerciala I ta-
l iana" o pomoc kredy tową dla ban­
k ó w polskich jest pozbawiona pod­
staw. 

Rokowania takie nigdy nie b y ł y 
prowadzone. 

Mus imy z całą stanowczością s tw ic r 
dzić, iż wiadomość, podana przez nasze 

go mediolańskiego korespondenta, obra 
cającego się w sferach tamtejszej f inan 
sjery, w pełni odpowiada prawdzie. 
Dziwne ty lko metody są rządowe, k tóre 
komentują fak ty , dla nich niedogodne. 

Rokowania w Medjolanie mia ły miej 
sec i b y ł y prowadzone z panem Tcp l i -
tzem, a u tknę ły na m a r t w y m punkcie, 
ze względu na wysunięcie żądań rze­
czowych gwaranc j i , k tóre, zostały przez 
Warszawę odrzucone. 

R e p u b l i k i ' - ) . 

W pewnym towarzys tw ie znajdowal i 
się razem obaj młodzieńcy. W toku roz 
m o w y Fi lesicwicz odezwał się, że nu ­
dzi go czytanie powieści Ewersa p. t. 
„A l raunc" . Wówczas Kornel i p rzy w s z y 
stkich odezwał się do F. że on jest nie-
cloukicm i pó łg łówk iem. 

Mia ła z tego wyn iknąć sprawa ho­
norowa, lecz jak następnie Kornel io o-
powiadał p. Łomnick ie j , sam z l ikwido­
wa ł tę sprawę, gdyż wy t tomaczy ł F. 
że faktycznie jest on idjotą. 

Na zapytanie sędziego, czy moż l iwe 
jest, że Kornel io w y r a z i ł się, iż posiadał 
Łomnicką, odpowiedział wymi ja jąco . 

W t y m miejscu p. Łomnicka p rzery ­
w a nagle... Zastanawia się chwi leczkę, 
a potem m ó w i : 

— Moż l iwe, że się tak odezwał, lecz 
miał w t e d y na myśl i moja jaźń duchową 

Co do zachowania się Fi lasiewicza 
po dokonaniu morders twa to p. Irena 
mów i , że przyszedł on do niej zupełnie 
spokojny, zjadł kolację, a następnie grał 
z jej ojcem w pikietę. 

Gdy następnego dnia p. Łomnicka do 
wiedzia ła się o śmierci Kornel ia rozpta 
kata się co zdz iwi ło niezmiernie Filasie 
wicza. Zapytał on następnie dlaczego pła 
cze, odpowiedziała, że go kochała. 

Us łyszawszy taką odpowiedź .F u-
czyni ł w y r z u t p. Łomnick ie j dlaczego 
mu w p i e r w o tern nie powiedz ia ła 

Dziś dalszy ciąg procesu. 

Komisia ministerjalna 
z b a d a p r z y c z y n ę g ł o d ó w k i 
ź n i ó w p o h t y c z n y r h w e Lwotf/" 1 

Warszawa, 25 wrześni 3 ' ' 
Polska Agencja Telegraficzna. 

W celu przeprowadzenia dochodź 
w związku z zajściami i głodówka 1* 
źniów pol i tycznych, jakie mia ły mieis C 

w więzieniu śledczem w e L w o w i e Pvi 
nister sprawiedl iwości delegował M 
L u owa Inspektora okręgowego ™\ 
bińskiego. Inspektor Skibiński w y i e C l 
do L w o w a dnia 21 bm. Wślad za P.< m 
bińskim wyjechał dyrek tor departatfe 

tu karnego p. Franciszek Głowacki.» 
r y jako przewodniczący komisji , P° 
łanej przez p. ministra udał się P r Z C , ( 

wszystk iem na Św. Krzyż , nastcPf. 
zaś wraz z naczelnym lekarzem V ' c 2 

dr. Jankowskim — do L w o w a . 

D r . m e d . 

SZARLOTTA 

EIGEROWA 
i 

^ wznowiła przylet 
e0 

9 
i 

Kg. i y wycb 
i 

332 lylko 

i ( e i l r i k i Sali H I 
Ul. Nowa NowcKnieisKiev 

KURJER W A R S Z 

Chaplin 
SKI 

Jl-

pisze o fi lmie „Brzdąc" {The Kid) W 
daniu 20-go b. m. co następuje: 

„Jestto bezwątpienia perki sztuki 
mowej, oprawiona w szczere z ło* 0 IJJ. 
lentu dwóch takich wir tuozów ^ r t l 
mowej, jak Chaplin i malv Cooijan. ^ 

Coogan 

99 

59 

B r z d ą c 

LUNA 

A

s k > > 

tego cudownego malca można r j a 

wirtuozem? Sądzę, że tak. Jeżeli • 
letni Mozart mógł zdumiewać d° „a\V 
lością swej gry najwybredniejszych z . y 

ców muzyki , to dlaczego odmawiaj 
na wir tuoza temu n iezwyk ł s j i u ^e ' 
cowi" , k tóry okazał się odrazu ^en? cg." 
nalnym aktorem f i lmowym. ,3RZ*r\a i 
można, a nawet należy oglądać 

Y trzy razy, aby nacieszyć się , z0«c> 
szczegółem tego klejnocika tW°/C_i,«3> 
f i lmowej, k tóry zarazem jest 
osobliwego rzewnego humoru. ' 

Omawiany wyżej f i lm b ę d z ' c " ^ f y 
«9 p l iw ie ozdobą tegorocznego naszc£_e ^ 

per tuam. Prasa światowa r o z p i s U ' ^ f l , 
od dwóch lat o tym cudzie f i lm°« Jjo 
lecz Polska dotychczas nic mogła s l ^ r 0 s t 
być na zapłacenie fantastycznej 0 

ceny za „Brzdąca". Słyszeliśmy ° u

 nie 
w ie lk im Chaplinie, lecz dotychcza , s l 0 t 

n r mogliśmy się przekonać, czy jest ° " . l s l " ' 
' nie tak wielk im i czy faktycznie 

żył sobie na ten rozgłos ŚWIATOWA 4-f 
wnież \vych\, alano ogólnie Jzjw' i* 
letniego Jackie Coogana, lecz V° ut$v 
l iśmy go ty lko w ostatnich jeg° ^ j -

I ł cjach. „Brzdąc" jest właśnie ^ r b a ^ 
mitym fi lmem, dzięki któremu , ^ ' 
i Coogan uzyskali nieśmiertelną s , j b l i ' 
popularność światową. Łódź w j j ^ f l i 6 

szych dniach ujrzy „Brzdąca" na c 

Kino - Teatru „Luna" . 

Dz iś i dni następnych. 
•Początek w soboty i niedziele o godz. 3 po pol 
w dni powszednie o god. 5 po poł ost. o g 10 w 

h : i . | } : : , p y p | £ | f ' p Q 
w wielkim dramacie 
w 12 aktach D. t. P O R O T f t V I . . . i 4 
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WRZESIEŃ 
Dziś: Cyprjana 
Jutro: Koimy ł Dam. 

Wschód słońca o g. 5.10 
Zachód o g. 5.52 
Wsch. księżyca o g. 3.02 
Zachód o g. 5.30 
Długość dnia 10.57 
Ubyło dnia g. 3.52 

Już wyjechali 
p a n o w i e p r e z y d e n c i d o P a r y ż a . 

Zastępować ich będą p. p. 
Wojewódzki i Rozenblalt. 

W dniu wczorajszym, wieczornym 
pociągiem koal icyjnym, wyjechal i do Pa­
ryża na zjazd międzynarodowej unj i 
miast delegaci samorządu łódzkiego w 
osobach pp. prezesa dr. B. Fichny i pre 
zydenta M. Cynarskiego, 

P. prezydenta miasta w czynnościach 
Urzędowych zastępować będzie p. w ice­
prezydent inż. W , Wojewódzk i . Przewo­
dnictwo w komitecie rozbudowy miasta 
obejmie czasowo p. ławnik-przewodni -
czący wydziału budownictwa, inż. K. Fol 
kierski. 

P. prezesa rady miejskiej, dr. Fichnę, 
Zastępować będzie wiceprezes dr. Rożen 
blatt. 

Za pieniądze 
w s z y s t k o d o s t a ć m o ż n a . 

Na rynku żywnościowym 
był wczoraj wielki ruch. 

W dniu wczorajszym na rynkach łódz 
kich był nadmiar ar tyku łów żywnościo­
wych i płacono za masło — 4 do 4,50 zł., 
jajka — 1,80 zł., ser — 1,50 zł., śmietanę 
- 1,50 do 1,80 zł., mleko — 35 gr., 100 
Wg ziemniaków — 5 do 6.zł., marchew— 
U do 13 zł., burak i — 8 do 10 zł., kapu­
stę — 30 gr., pomidory — 80 do 1 zł., 
kalafiory — 40 gr., do 1 zł., kurę 3 do 6 
*ł., gęś — 6 do 9 zł. kurczaki — 1 do 2,50 
8., kaczkę — 4 do 5.50 zł. i indyk i — 10 
do 12 z). (b) 

Szoferzy 
t k a r ż ą s i ą n a b r a k s a m o c h o d ó w 

Taksówki nie mogą za­
trudnić wszystkich. 

Według informacji ze źródeł facho­
wych liczba osób zgłaszających się o 
^Wiadectwa szoferskie stale wzrasta z 

na dzień. Pochodzi to z nadmiaru 
a b so lwentów szkół szofcrskich, k tórych 
nadmierna ilość zwiększa liczbę bezro­

l n y c h w tym zawodzie. 
Według informacji związku automo-

^ ' i s tów jest już zarejestrowanych k i l -
^ ' j iastu bezrobotnych szoferów. (p) 

Ł ó d z c y b r u k a r z e k l e p i ą M a c D o n a l d a p o r a m i e n i u . . . 

:o: 

Rada związKów zawodowych 
ma być instytucją, wzorowaną na angi 

trade unionach. 
Publiczne zaofiarowanie p. Aleksemu Rżewskśemu godności 

przywódcy nowej „organizacji robotniczej". 
Onegdaj w lokalu p rzy ul. P io t rków 

skiej 107 w wypełn ionej po brzegi sali 
odbyło się walne zebranie związku za­
wodowego brukarzy , betoniarzy, robot­
n ików ziemnych i pokrewnych zawo­
dów. 

Po zagajeniu zebrania przez prezesa 
p. Musiaka i objęciu przewodnictwa 
przez p. Stasiaka, jako g łówny referent 
wys tąp i ł 

p. Adam Latkowski, 
k tó ry w dłuższem przemówieniu scha­
rak te ryzowa ł nędzę, jaką przeżywa kia 
sa pracująca od dłuższego już czasu 
wskutek nieudolnej polityki poszczegól­
nych partji politycznych, którzy w po­
goni za tytułami i zaszczytami zyskują 
różne koncesje dla siebie i Ignorują w 

zupełności wziętych pod opiekę ro­
botników. 

Dalsza tego rodzaju taktyka, zda­
niem referenta, nie może być to lero­
wana, w inno nastąpić przebudzenie i 
robotnicy winni stworzyć silne organi­
zacje, niezależne od jaklejkolwlekbądź 

partji. 
Należy s tworzyć organizację, k tó ra-

by nic wspólnego nie miała z partją po 
l i tyczną, jak to ma miejsce w Angl j i , 
gdzie 

b. premjer angielski Mac Donald 

w roku 1905 z niewielu t y l ko zwolenni­
kami u two rzy ł taką organizację, k tóra 
obecnie l iczy 4 mi l jony cz łonków, i 
k tóra ma największy w p ł y w w Angl j i . 

Kończąc swe przemówienie, p. Ła t 
kowsk i w e z w a ł zebranych do usilnej 
propagandy tej idei, aby w k ró t k im cza 
sie można by ło organizację postawić na 
należytej wysokośc i . 

Referat powyższy w y w o ł a ł bardzo 
silne wrażenie na zebranych i po k ró t ­
kiej dyskusji postanowiono przejść 
natychmiast do propagandy na rzecz 
nowej organizacji robotniczej. 

Po dłuższej dyskusj i 
przyjęto jednogłośnie rezolucję treści 

następującej. 

1) Zważywszy , że położenie klasy 
robotniczej pogarsza się dniem, każdym 
zwiększając jej nędzę, oraz że 

zdemoralizowane przez rząd p. Grab­
skiego stronnictwa robotnicze 

różnemi koncesjami coraz bardziej za­
przepaszczają interesy klasy pracują­

cej, zebrani w z y w a j ą ogół k lasy robot­
niczej do solidarnej akcji zjednoczenia 
zw iązków zawodowych i 

do oswobodzenia Ich z pod wpływu 
stronnictw politycznych. 

2) Zebrani wyraża ją nadzieję, że 
apel ich do szybszego zjednoczenia ca­
łej k lasy pracującej w 

związki wolne od wpływów pol i tycz­
nych 

i do rozpoczęcia akcji ekonomicznej 
znajdzie zrozumienie wśród szerokich 
w a r s t w proletar iatu. • 

3. Zebrani wyraża ją pogląd, że wszcl 
ka akcja zmierzająca do polepszenia 
w a r s t w by tu k lasy pracującej winna 
być prowadzona przez 

bezpośrednich przedstawicieli klasy pra 
ciijącej, 

t . j . tych, k tó rzy sami odczuwają og­
rom nędzy i w y z y s k u i nie będą zdol­
ni do żerowania na niedoli k lasy pracu­
jącej. 

4. Zebrani wyraża ją pogląd, że stra­
szna spuścizna po Michalskich, Pade-
rewskich, Kor fantych i t. p. jest dzie­
łem stronnictw robotniczych, które nie 
potraf i ły , lub też nic chciały temu za­
pobiec. 

W celu skuteczniejszej i ^racjonalnej 
obrony interesów ogółu k lasy pracują­
cej, zebrani uważają za konieczne po­
wołać do życia 

„radę związków zawodowych" 

Zebrani zdają sobie sprawę z tego, 
że czeka ich wszystk ich ofiarna i cięż­
ka raca, k tóra jedynie t y l ko 

pod dobrem kierownictwem 
pozbawionem, wszelkich cech party j 

ności może dać pożądane rezul taty. 
W t y m celu zebrani uważają sobie 

za zaszczyt 
publicznie wezwać ogólnie szanowane­
go i znanego działacza na polu walki o 
lepsze jutro dla klasy pracującej, pana 

Aleksego Rżewsklego, b. prezydenta fei. 
Łodzi do objęcia p rzewodn ic twa w ra­

dzie związków zawodowych . 
Zebrani wierzą żc p. Aleksy Rżpw* 

ski potraf i poprowadizć klasę pracującą 
w słoneczną przyszłość. 

Królowa 

SABA 
Arcydzieło wystawy, porywają­
ce tempo gry, napięcie drama­

tyczne o niebywałej potędze. 

Fenomen, obok którego nikt nic 
może przejąć obojętnie. Sugges-
tja scen masowych jest taka, że 
nieomal słyszy się rżenie koni i 

i gwar tysięcy głosów. 

Pomimo wielkiej ilości scen, 
roztoczonych w 11-u długich ak­
tach, oko widza nie doznaje żad^ 
nego zmęczenia, albowiem po­
chłania je urok piękności coraz 

to nowycli widoków. 

W Radzie Miejskiej 
Onegdaj odbyło się otwarc ie sezonu 

Urnowego w Radzie Miejskiej . W y b r a 
' C m się tam w towarzys tw ie psa poh-
^Jnego „ L o r d a " . Jak o t y m chyba 

i e c i e , „ L o r d " jest najuczciwszą istotą 
^ Łodzi, k tóra instynktownie nic znosi 
f a ł s zu , obłudy, łgars twa, nie mówiąc 
u * o idjosynkracj i , jaką poczc iwy ter 
^si dżentelmen czuje do osobistości u-
^aw ia jących sporty, kolidujące z ko ­
k s e m k a r n y m . ' 

Posiedzenie się rozpoczęło. „ L o r d ' 

usiadł na krześle i p rzys łuch iwał się 
bacznie rozprawom. 

... miasto nie poniosło żadnych strat 
w skrachowanym banku kupców i 
p rzemys łowców chrześcijan... — odpo­
wiada na interpelację wysok i dygp.itarz 
komunalny. 

„ L o r d " zlckka warkną ł . 
... magistrat nie zaprzepaszcza ma­

jątku miasta. Może być jedynie mowa 
o tem czy magistrat dobrze uży ł tego 
lub owego lokalu... — t łumaczy się szef 
większości rządzącej.. 

„ L o r d " warkną ł raz, drug i , trzeci... 
Musiałem go pogłaskać, żeby się uspo­
koi ł . 

... gospodarka miejska jest bez ska­
zy. Zarzuty 'u rzędu wojewódzkiego są 
bezpodstawne — broni się z t r ybuny 
magistrat. 

„Lo rd " , o mało co nie zeskoczył z 
krzesła. Z ledwością go u t rzymałem. 

... 7. kanalizacji możemy być dumni. 
Jak tak dalej pójdzie, wybudu jemy ją 
za 5 lat o w łasnych siłach... 

„ L o r d " groźnie zaszczekał... Psisko 
najwidoczniej zdenerwowało się. 

... jeśli chodzi o redukcję urzędni­
ków, magistrat nie k ie rował się tu 

względami osobistemi lub pa r t y j i ' . . , i , 
lecz zwracał wyłączną uwagę na k w a 
lif ikaejc danej osoby. Ani jeden urzęd­
nik magistratu nie został z redukowany 
z racj i swej przynależności partyjnej. . . 

W t y m miejscu „ L o r d " z a w y ł tak 
przeraźl iwie, iż przewodniczący zagro­
zi ł , iż istota, k tóra wydaje tak niepar­
lamentarne dźwięk i zostanie natych­
miast usunięta z sali. 

... atakują nasze bruk i — broni ł się 
dalej wysok i dygni tarz magistracki , za­
rzucają nam ,iż sprawa dostaw jest nie­
czysta, iż ktoś tu zgrttbsza „zarob i ł " , 
żc dostawcami są' osoby, znajdujące 
się w bl iskich osobistych i par ty jnych 
stosunkach z k ie rownikami większości 
rządowej.. . To wszys tko , proszę pa­
nów, jest k łamstwem!. . . 

Tu „ L o r d " , jakby oszalał. Warkną ł , 
zaszczekał, zawy ł , zeskoczył z krzesła 
i w dzikich podskokach wbieg ł na t r y ­
bunę radziecką, złapał mówcę za ma­
rynarkę i ściągnął go z mównicy . Pu­
ścił go dopiero wtedy , gdy przestał mó 
w ić . 

Z ledwością udało mi się uspokoić 
psa, k tóremu nałożyłem kaganiec na 
pysk. 

Przerwane na k i lka minut povicdze' 
nie rozpoczęto na nowo. 

Na trybunę wszedł znany powiato­
w y , wo jewódzk i i gubernjalny specja^ 
lista „gazowo - e lek t ryczny" . 

— Kto tw ie rdz i , iż e lekt rownia je9 
„n ieczys tym" interesem, ten jest szkoc 
nikiem społecznym. Magistrat, zawie^ 
rając umowę z e lektrownią, miał ty lk t 
wzg ląd na dobro miasta... 

Mówca chciał mówić dalej, ale przi 
szkodził mu „ L o r d " . Pies zerwał ka 
ganiec, w trzech susach znalazł się ni 
t rybunie, wp i ł się mówcy w pewn; 
część ciała poczem pogryzł jeszcze k i l 
ku „e lek t rycznych" macherów.. 

Posiedzenie przerwano. 

Oblał mnie z imny pot. Zerwałer 
się z łóżka. 

B y ł to t y l ko sen. 
W rzeczywistości „ L o r d ó w " nł 

wpuszcza się na posiedzenia Rad 
Miejskiej. A jeśli czasem znajdzie si 
mały „ l o rdz i k " w ludzkiej postaci zc 
stanic przeszczeksny przez sfor. 
,,chjen", żerujących na majątku publ ; 

cznym... W . LAK. 
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Dziś i dni następnych! CASINO Dziś i dni następnych! 

O C Z E M M A R Z Ą 
K O B I E C Y U 

Opowieść o pięknych Kobietach i cudownych perłach 

W roli Belli Howard, najpiękniejsza B*» y » y » \ w m I V f T " 1 1 g — 
gwiazda ekranu O r j ^ | ^ | f | r | j g ^ | [ j | " | 

Początek przedstawień o g. 5-ej. Orkiestra symfoniczna pod dyr. L. KANTORA. 

Do Francji 
m o g ą w y | e ż d ż a ć b e z r o b o t n i . 

Należy zgłaszać się do 
P. U. P. P-a. 

Państwowy urząd pośrednictwa pra­
cy podaje do wiadomości, iż potrzeba na 
wyjazd do Francji tkaczek na jedwab i 
bawełnę. 

Wyjeżdżające kobiety w inny mieć u-
kończonc lat 21 . 

Również potrzebni są robotnicy nie­
wykwal i f i kowani , nauczycielki, oraz po-
•nocni-cy aptekarscy. 

Wolne miejsca są również dla robot­
n ików do obrabiania śrub i muter, tka­
czy, woźniców, k i l ku giserów modelarzy, 
k i l ku robotn ików młodszych, celem w y ­
specjalizowania się w odlewnictwie, ślu­
sarzy, kotlarzy, kowal i , palaczy i ślusa­
rzy mechaników. 

Zgłaszać należy się do państwowego 
urzędu pośrednictwa pracy, Aleje Ko­
ściuszki 9. (p) 

Od A. do K. 
m o g ą s i ę z g ł o s i ć p o z a p o m o g i . 

Wypłata odbędzie się 
w lokalu przy ul. Nawrot 36. 

W dniu dzisiejszym o 2-ej popołud­
niu rozpocznie się wyp ła ta zapomóg 
bezrobotnej inteligencji pracującej w lo­
kalu przy ul . Nawro t 36. 

Zapomogi ot rzymają bezrobotni, k tó­
r zy dotychczas ich nie o t rzymal i na na­
zwiska od l i te ry A. do K. 

C i , k tó rzy deklaracj i nic z łoży l i we 
w ł a ś c i w y m czasie będą kwa l i f i kowan i 
dopiero w p rzysz łym tygodniu; (b) 

Zdradziecki dymek z papierosa... 
-:o:-

Olbrzymia aiera tytoniowa w Łodzi. 
Tak długo wszystko było „w porządku", aż samego pana 

dyrektora aresztowano. 

0,43 złotego 
T a k a j e s t m n o ż n a d l a u p o s a ż e ń 

u r z ę d n i k ó w p a ń s t w o w y c h . 

Rozporządzeniem rady min is t rów z 
dnia 19 września 1925 r. (Dz. U. Nr. 97 
por. 685) została ustanowiona mnożna 
dla określenia uposażenia funkcjouarju-
szów państwowych i wojska, — na mie­
siąc październik w wysokości 0,43 z ło­
tego. 

Szczury 
spacerują po ulicach Łodzi 

Od dłuższego czasu daje się dotk l i ­
wie we znaki mieszkańcom miasta Ło­
dzi plaga szczurów. 

Rozzuchwalone szczury już z zapa­
dnięciem zmroku spacerują po ulicach, 
szukając zdobyczy. Śmiałość ich przecho 
dzi wszelkie granice, wciskają się do mic 
szkań przez otwarte okna w zamknię­
tych zaś drzwiach przepi łowują otwory. 

Pladze tej winno miaslo położyć 
kres. ,p) 
• X K O C O C O O O O C X X X X X X X > O O O O C ! C C C O C X X > 

L e k a r z - d e n t y s t a 

Wczorajszy ,,Express" podał już w ia­
domości o wykryc iu poważnych nadu­
żyć w państwowej fabryce wyrobów t y -
tun iowych w Łodzi. 

Już od dłuższego czasu krążyły po 
mieście 

głuche pogłoski, 
iż w fabryce lej dzieją się niesłychane 
rzeczy. 

Pogłoski te k i lkakrotn ie znajdowały 
oddźwięk u władz nadzorczych monopo­
lu tytuniowego w Warszawie, dokąd de­
legacje łódzkich hurtowników zwróci ły 
się z zażaleniem, 

Skargi polegały na lem, że hurtownie 
tytunio\ve w Łodzi pomimo iż otrzymy­
wały papierosy t. zw. lepszych gatunków 
jednakże pod względem istotnej jakości 
ustępowały one znacznie wyrobom śre­
dnim, wysyłanym przez łódzką fabrykę 
na prowincję, a w szczególności do K ra ­
kowa i Częstochowy. 

W związku z tcmi skargami w czerw 
cu roku bieżącego przybył do Łodzi wy­
delegowany na inspekcję 
przedstawiciel generalnej dyrekcj i ntono 
polów państwowych w Warszawie dy­

rektor p. Bełza Ostrowski , 
Po k i lkutygodniowym pobycie w Ło­

dzi p. dyrektor Ostrowski , 
nie stwierdziwszy żadnych nadużyć, 

za pośrednictwem prasy uspokoił opi-
nję publiczną. 

Ogólnie przypuszczano, że po tej w i ­
zycie na rynku ukażą się wreszcie papie­
rosy lepszej jakości, jednakże stała się 
rzecz wręcz przeciwna. 
Papierosy pogarszały się z dnia na d ' i cń . 

Hurtownicy po raz drugi wnieśl i za­
żalenie do generalnej dyrekcj i , k tóra i 
tym razem wydelegowała do Łodzi dyr. 
Bełzę-Ostrowskiego. 

Znowu wszystko znaleziono 
¥ w porządku" 

i w dalszym ciągu lepsze gatunki tytu-
niów znikały z Łodzi. 

Wobec tego robotnicy fabryki mono­
polowej postanowil i 
na własną ręką przeprowadzić śledztwo. 

Fakt znikania dobrych gatunków ty-
tuniu wydawa ł się im tymbardziej podej­
rzanym, iż wiedzieli oni dobrze, żc wy­
rabia się papierosy dobrych gatunków, a 
po wyprodukowaniu znikają one zupeł­

nie. 
W wyniku lego samorzutnego docho­

dzenia, robotnicy 
pewnego dnia przytrzymali na dziedzińcu 
fabrycznym ludzi którzy wynosili z ia 

bryki tytuń lepszych gatunków 
Sprawą tą zainteresował się wów­

czas sędzia śledczy p. Władysław K w 

przy jmuje od godziny 3—7 po po l . 

u l . W s c h o d n i a 3 1 . T e l . 3 1 - 9 1 . 

S e n nocy l e t n i e j m a g i s t r a t u . 

Za 1 0 0 Kat 
n a o b s z a r z e m a j ą t k u Ł a g i e w n i k i p o w s t a n i e m i a s t o - o g r ó d 

i i n n e w s p a n i a ł o ś c i . 
Dnia 24 b. m. pod przewodnic twem 

p. prezydenta Cynarskiego odbyła sio 
w sali posiedzeń magistratu konferen­
cja poświęcona sprawie zużytkowania 
: eksploatacji nowonabytogo przez niia 
sto maj . Łag iewnik i — obszaru 1116 
morgów. 

Oprócz cz łonków prezydium magi­
stratu w komplecie-i prezesa rady miej ­
skiej dr. H e ł m y obecni by l i pp; ł a w n i c y : 
Adamski , Bednarczyk, inż. K. Kołkicr-
ski , Majkowski I .ioel, przedstawiciel 
starostwa łódzkiego inż. Was i lewsk i , i n ­
spektor lasów państwowych W . Mo raw 
ski , k ie rownik oddziału rolno-leśuego 
E. Pogorzelski, inspektor samorządu 
gminnego na-powiat łódzki i inni. 

Po ożywionej wymian ie zdań, w któ 
rej wzięl i udział wszyscy obecni, konfe­
rencja przyszła do wniosku, żc w dzia­
łalności na tereniu nabytego maj. Ł a ­
g iewnik i magistrat oraz współdziałają­
ce czynnik i powinny uwzględnić -r.ist^-
pujricc zagadnienia: 1) sprawę przezna­
czeniu i eksploatacji poszczególnych czę micszczeru 

ści mają tku ; 2) sp raw* porozumienia się 
z współwłaścic ie lem majątku w 10 proc 
p. W . Grossmanem, do do ostatecznego 
uregulowania p raw własnośc i ; 3) spra 
wę udostępnienia mieszkańcom m. Ło 
dzi komunikacj i z Łag iewnikami przez 
wybudowanie, dróg, zaprowadzenie po 
łącze::ia t ramwajowego, autobusowego 
i t. p.; 4) sprawę zbadania istniejącego 
od czasów'okupac j i projektu parcelacji 
Łagiewnik autorstwa inż. .lansena 
wprowadzenia do tego projektu niezbęd 
nyc l i zmian i korek ty w. 

Poza tern konferencja uznała za 
wskazane, aby teren maj. Łag iewnik i 
podzielono zasadniczo na 3 części. 

Jedna z nich stanowi łaby kolonje 
mieszkalną, czyl i t. zw. mlasto-ogród; 
druga — oddana zostałaby pod miejski 
park w y c i e c z k o w y ; na trzeciej zaś zo­
sta łyby wybudowane miejskie instytu 
cjc użyieczności publicznej, k tóre w wie 
lu wypadkach nic mogą się Jzlś r ozw i ­
jać należycie z braku odpowiednich po 

czyński, k tó ry zarządził 
a rcsz io w anic kilku urzędników fabry­

cznych z Ziębkiem na czele, 
gdyż okazało się, żc zatrzymani Osobni­
cy nabyli towar od urzędników. 

Przybył wówczas do Łodzi jeszez* 
raz dyrektor Belza-Osfrowski i 

znowu znalazł wszystko w porządku, 
a nawet interwenjował u sędziego śled­
czego, by aresztowanych wypuścić. 

Na skutek tej interwencji Ziębk* 
wraz z innymi zwolniono, zaś 
robotnicy, którzy przemytników zatrzy 

mali, zostali wydaleni. 
Związk i zawodowe wszczęły \yóW 

czas z tego powodu alarm, zaś poseł M i ­
chalak interweniował w odpowiedz ' 0 

ministerstwach. 
A tymczasem p. sędzia śledczy daW 

prowadzi ł dochodzenie. 
Przed k i l ku dniami 

przybyła z Warszawy now a komisj* 
w osobach dyrektora fabryk i w Grodm* 
p. Polakowskiego oraz p. 

Napieralski*g° 
która stwierdzi ła, żc zarzuty czynie 1 1 6 

zarządowi łódzkiej fabryki lytuniowcj 8 9 

słuszne i 
że rzeczywiście dokonano kolosalny 0 

nadużyć, 
o których był pono poinformowany V-
rektor Wronka , 

Zawieszono więc w czynnościach " 
Wronką oraz zastępcę Świ rczyós^cg 0 ' 
zaś Ziębka, Kolta, Podgórskiego oraz P*" 
t jera Krajewskiego aresztowano. 

Jak nas w ostatniej chwi l i i n * o r n ł j 0 

wczoraj popołudniu został w e * w a n ^ 
sędziego śledczego dyroktor Wronka. 

Po przesłuchaniu go, ^ 
dyrektor Wronka został natyehmł* s ł a ; 
sztowany i odstawiony pod eskortą do 3 

resztu śledczego, . 
Jak się dowiadujemy, w ł » d * * M J C . 

we poszukują obecnie w * p ó l n ' * o V [ Q t 

fraudantów, wśród k tórych mają b y c ^ • 
ważniejsi kupcy ty tun lowi w Łod#. 

Kg. ży wyc& 

Ui. NoWa Nowo'«r,lejskieJ) 
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Już m o ż n a o s z c z ę d z a ć ! 

Otwarcie P. K. O. 
W nowym gmachu odbędzie 

się 28-go b. m. 
Z dniem 28 września rb. zostaje u ru ­

chomiony oddział PKO. w Łodz i , obej­
mujący: dział inkasowy, przekazy tele­
graficzne, oraz kasy wp ła t w obrocie 
czekowym i oszczędnościowym. 

W y p ł a t y doraźne w obrocie oszczę­
dnościowym uskuteczniane będą w t y m 
oddzielę w myś l przepisów obowiązują 
cych dla urzędów pocz towych. Dział in 
kasowy prowadzić będzie inkaso weksl i 
zamiejscowych i mie jscowych. 

Kasy czynne będą od godz. 8 do 15 
(dla k l i jentów do 14-ej). 

Dy rek to rem miejscowego oddziału 
PKO. został mianowany p. Franciszek 
Szapltensztejn b y ł y naczejnik wydz ia łu 
centrali i zastępca dyrektora PKO. w 
Krakowie. 

Przedwczesne zabiegi 
dodan i a s k ł a d a ć m o ż n a , a l e czy 
c o z t e g o b ę d z e — n i e w i a d o m o . . . 

Oddział administracyjny komisarjatu 
fządu na m. Łódź komunikuje nam co 
zstępu je : 

Osoby, które występują do g łówne­
go urzędu l ikwidacyjnego w Warszawie 
^ s p r a w i e rejestracji w k ł a d ó w do r o ­
syjskich pańs twowych kas oszczędności 
sa załatwiane o ty le. że urząd p rzy j ­
muje podania i udziela wyjaśnień, p rzy -
C z em podania te podlegają opłacie stem 
Płowej^ odpisy zaś książeczek wk łado ­
wych w inny być podpisywane za zgod­ność przez właścic iela książeczki (bez 
"oświadczenia urzędowego). 

Jednakże zgłoszenia takie i rc jestra-
^a książeczek w k ł a d o w y c h dotąd są 
Przedwczesne i pożądanem jeat, by lud­
ność się od nich narazić powst rzymała , 
D °nleważ do obecnej chwi l i nie osiągnie 
*° Jeszcze porozumienia w tej sprawie 
z r ządem Z.S.R.R., tak że cała sprawa 
Pozostaje w zawieszeniu i nie można 
"awet w przybl iżeniu przewidzieć w ja-

terminie ewentualnie porozumienie 
zs tąp i , (b) 

Dekoracja orderem 
..Polonia Restituta". 
p. H e n r y k a G r o h m a n a 

Wczoraj w południc odbyła się w 
g n i a c h u wo jewódz twa łódzkiego deko-
acja orderem „Polonia Rest i tu ta" p. 
snryka Grohmana, prezesa zarządu 

v!v u ° C z o n y c n zakładów przemyslo-
y e h Scheiblcra i Grohmana. 

^ . u e k o r a c j i dokonał wo jewoda Darów 
L w asystencji p. w icewo jewody Łysz 
tm«[i c g 0 ' naczelnika wydz ia łu prze­
lo towego w wo jewódz tw ie inż. Ba-

^ rak popytu na przędzę 
czesankową, 

o s z u k i w a n e s ą t y l k o g r u b s z e 
n u m e r y . 

związku z niepomyślną sytuacją 
Jakiej znalazły się obecnie fab ryk i tka 

s a 5 Z e s a n k o w y c h popyt na przędze cze 
iKową znacznie się zmniejszył . 

<ta r z e r n y s , o w c y kupują jedynie prze­
czul " a n aJniezbędniejsze potrzeby. Po -
n u ' ne ' rów a J ° S t p r z ę d z a t y l k o grubszych 

Oohu r z y p o k r y c i u należności za przędzę 
u , eranc są weksle GO—75 dniowe. 

m • er • P o k ó j 
z o d d z i e l n y m w e j ś c i e m 
l.ulni, umeblowany, * elektryczno­
ścią i wygodami, dla mleligentneRo 

pana 

I 
I 

Of* f r a z d * ^ n a j ę c i a . 
, e r t Y »ub, „Śródmieście* do adm. ! 

W niedzielę, dnia 27 Września, inko w pierwszą bolesną rocznicę śmierci 
b. p. L E O P O L D A D R U T O W S K I E G O 

odbędzie się na cmentarzu o godzinie 10 rano nabożeństwo Jalobne. o erem zawiadamia 
krewnych, przyjaciół i życzliwych pozostała . 

% Rodz ina . 

przeciwko ustawie o reformie rolnej. 
W dniu oucgldajszym o godz. 5 po 

południu w sali Towarzys twa Kredyto­
wego w Łodzi odbył się wiec, zainicjo­
wany przez komitet obrony interesów 
ludności miejskiej, na k tó r ym omawiana 
była sprawa stosunku ustawy rolnej do 
miast. , 

Pa zainaugurowaniu wiecu wybrano 
prezydjum, do którego weszli pp. inż. 
Pałaszcwski — przewodniczący, Bar t ­
czak, Drozdowski i Korpf — asesorowie 

Wszyscy mówcy oświet lal i bar­
dzo jednostronnie t j . z punktu widzenia 
obszarniczego problem reformy rolnej. 

Po dyskusj i , jaka się następnie w y ­
wiązała zgłoszona została następująca 
rezolucja: 

Zebrani w dniu 24 września 1925 r. 
w sali T - w a Kredytowego w Łodzi po 
wysłuchaniu referatu w sprawie uchwa 
loncj przez sejm ustawy o parcelacji i 
osadnictwie uchwal i l i p rzec iwko niej za 
protestować wobec sejmu, senatu i rzą­
du, gdyż : 

J,) Ustawa ta "gwałci prawo własno­
ści i jest sprzeczna z art. 38. 98 i 99 kon 
s ty tuc j i ; 

2) Spowoduje bardzo znaczne obni-

żenię wy twórczośc i rolnej wprowadz i 
drożyznę, zachwieje równowagę gospo 
darczą kra ju, uniemożl iwi poprawę b i ­
lansu handlowego a w razie wo jny bę­
dzie dla kraju wręcz groźną; 

3) Nic ty lko niczabezpiecza przecho­
dzenia własności polskcj na kresach w 
polskie ręce, ale je un iemożl iw i ; 

4) Zniweczy zaufanie świata zacho­
dniego (?) i uniemożl iwi k redyt zagra­
niczny niezbędny dla rozwoju wszys t ­
kich gałęzi życia ekonomicznego w Po l ­
sce. 

Wobec tego zgromadzeni stwierdzają 
że krajowi potrzebna jest zmiana ustro­
ju rolnego, oparta na dobrowolne] parce 
łacji oraz na jaknajfintensywniejszym po 
pieraniu wytwórczości rolnej. 
Podczas uchwalenia rezolucji na galerji 
odezwały się burzliwe głosy protestu, 
na skutek niedopuszczenia do głosu 
przez większość wiecujących delega­
ta fabrycznego przy OKZZ. p. Gołęblow 
skiego. 

Przewodniczący z trudem uspokoił 
audytor jum i rezolucję znaczną w ięk ­
szością głosów została przyjęta. 

Ł a d n a s u k n i a w i e c z o r n a z s z y f o n u . 

Ze sportu, 

Z A W O D Y S P O R T O W E NA RZEC2 
„ T Y G O D N I A POLICJANTA ' " . 

Popularny już dziś „Tydz ień policjan 
t a " zakończony zostanie wie lk icmi za­
wodami sportowemi w stadjonie sporto 
w y m ŁKS . dnia 26 i 27 bm. 

K L U B SZERMIERZY W Ł O D Z I W Z N O 
W I Ł S W Ą D Z I A Ł A L N O Ś Ć . 

„K lub Szermierzy" wznow i ł w b. m. 
po przerwie spowodowanej fer jami le-
tniemi, swą działalność a intensywną 
pracą w k ierunku propagandy sportu 
wśród najszerszych w a r s t w społeczeń­
s twa łódzkiego coraz większe zdobywa 
sobie uznanie i sympatjc. W dniu 1-go 
października w Klubie Szermierzy roz­
poczynają systematyczną pracę poszczę 
gólne k u r s y : szermierki , boksu i g imna­
s tyk i , które prowadzić będą na jpowa-
żniesi bodaj w Polsce fachowcy. Zg ło­
szenia na poszczególne kursy przyjmuje 
w dalszym ciągu Klub Szermierzy, ul. 
Prez. Narutowicza 32, w godz. od 5 do 
7 po poł. 

2-gi B IEG M A R A T O Ń S K I O M I S T R Z O 
S T W O P O L S K I . 
Warszawa, 25 września. 

W dniu 18 października rb. odbędzie 
się 2-gi bieg maratoński o mist rzostwo 
Polskie organizowany przez Pomorski 
związek lekkoat letyczny. Zgłoszenia na 
leży nadsyłać do sekretar iatu pomor­
skiego OZLA. (Wi to ld Mężnick i , Plac 
Wolności 1, Bydgoszcz (do dnia 13 paź­
dziernika rb . 

POLSKA REPREZENTACJA P I Ł K A R ­
SKA W T U R C J I . 

K raków. 25 września. 
Polska drużyna reprezentacyjna, któ 

ra w raz z reprezentacją K rakowa w y ­
jeżdża w dniu ju t rze jszym do Wiednia, 
rozegra na terenie tureckim następujące 
spotkania: 

2.10 — Polska — Turc ja 
4.10 — Kraków — Konstantynopol 
6.10 - Polska — Turcja (rewanż). 
Mecz międzymiastowy Kraków — 

Wiedeń odbędzie się, jak wiadomo 27-go 
b. m. 

M I Ę D Z Y P A Ń S T W O W E Z A W O D Y 
POLSKA — SZWECJA. 

K raków , 25 września. 
Na dzeiń 1 listopada r. b. wyznaczo 

ny jest mecz międzypaństwowy Polska 
Szwecja w Krakowie . 

M I Ę D Z Y N A R O D O W E Z A W O D Y 
BOKSERSKIE W P O Z N A N I U . 

Poznań, 25 września. 
W dniach 3 i 4 października odbędą 

się wie lk ie zawody bokserskie, organi­
zowane przez KS. War ta . Spodziewany 
jest udział k i lku bokserów niemieckich. 

W Y J A Z D L E K K O A T L E T Ó W EURO^ 
PEJSKICH DO A M E R Y K I . 

N o w y York , 25 września. 
Na sezon z imowy p rzybywa ją na tour 

nee po Ameryce słynni lekkoatleci euro 
pejscy: Mar t in , Houben, Widc i Hoff. 

O S Z M E L L A MISTRZEM K O L A R S K I M 
N IEMIEC. 

Kolon ja, 21 września. 
Zwyc ięzca naszych kolarzy w A m ­

sterdamie, mistrz Niemiec Oszmella (po 
dobno Polak) został ponownie mistrzem 
Niemiec w biegach na 1000 mtr. i 25 
k im. na torze w mistrzostwach amator­
skich. 

Jak wiadomo Oszmella będzie stał 
tował na niedzielnych wyścigach w I I e-
lcnowie. 

F INANSOWY B ILANS P A D D G C K A 
I MURCHISSONA. 

New York, 24 września 
Dwaj słynni sprinterzy amerykrui icy 

Paddock i Murchisson, którzy przez pól 
roku bawi l i na tournee po Azj i i Europie 
ogłosili ostatnio wykaz dochodów i wy­
datków podczas swej podróży, celem 0-
czyszczenia się z zarzutów zawnei ;'.\y:t. 
Wydal i oni aż 5690 dolarów a otrzymali 
„ t y l ko " 4635 doi., wobec tego ponieśli 
deficyt przeszło 1000 dolarów. 

MECZ B* ••••• '•• T J S Z Y C I i 
L U D Z I Ś W I A T A 

Pary?., 24 września 
Mecz dwuch najsilniejszych ludzi 

świata w podnoszeniu ciężarów wyzna­
czono na dzień 6 Daździcrnika r. h 
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TEATR MIEJSKL 

Teatr Miejski daje dziś popołudniu o godz. 
& l pól pierwsze w sezonie przedstawienie dla 
młodzieży szkolnej, na którem ukaże się po raz 
12-ty od wystawienia czarująca baśń poetycka 
Szekspira z muzyką Mendelsohna „Sen nocy 
letniej". Wieczorem po raz 4-ty komedja Stefa 
laŻeromsklcRo „Uciekła ml przepióreczka". 

Jutro w niedziele równic* dwa przedstawię 
Ala: o godz. 3 i pół popołudniu po cenach ral-
żonych „Sen nocy letniej", wieczorem po raz 
B-ty „Uciekła mi przepióreczka". Znakomite 
flzleło autora „Popiołów" oprócz tych przed­
stawień ukaże sie raz jeszcze na przedstawie­
niu wieczorowem we wtorek. 

W poniedziałek staraniem TUR. pierwsze w 
sezonie przedstawienie dla robotników. Dany 
będzie po raz 14-ty „Sen nocy letniej". 

We środę prenijera rozgłośnej komedji fran 
cuskic) de Flersa i Croisseta w przekładzie B. 
Gorczyńskiego „Nowi panowie" w opracowaniu 
reżyserskim Władysława Ryszkowsklcgo, w wy 
konaniu pp. Jarkowskicj, Tatarkiewicza I Wo­
łowskiego w rolach naczelnych. 

„NOWI PANOWIE**. 
Les nouveaux messleurs). 

Taki tytuł nosi najbliższa premiera Teatru 
Miejskiego. Jest to kapitalnie ujęta t wirtuozów 
sko przeprowadzona komedja-satyrą na powo­
jenny układ sił społecznych pióra dwóch śwfet-
nych pisarzy trancusklch: Roberta de Flersa I 
Franciszka de Croisseta. 

Obaj maja. za sobą cały szereg sztuk równic 
znakomitych, jak rozgłośnych. 

Z małżeństwa dwojga tych piór narodziło 
sie w ubiegłym sezonie teatralnym nowe dzieło 
sceniczne, które wystawione w Paryżu simą ro 
ku bieżącego wstępnym bojem zdobyło pełny 
tryumf literacki 1 trwate powodzenie. 

Prcmjere wyznaczono na środę dn. 30 bm. 
reżyseruje Władysław Ryszkowskl. Popisową 
świetną rolę aktorcczki Zuzanny Verrier odtwo­
rzy ulubienica publiczności łódzkiej panna Ste-
iaiua Jarkowska, kapitalną figur* senatora-ary-
st.>kraty, przedstawiciela generacji „dawnych 
l>auów", kreować będzie Konstanty Tatarkie­
wicz, zaś tytułowego bohatera sztuki, robocla-
rza-ministia Jakuba Gaillac—Jerzy Woskow-

skt. , 
„Nowi panowie" otrzymają nową oprawę 

dekoracyjną (trzy zmiany) projektu Bolesława 
Kudewicza. 

Sprzedaż biletów na premierę oraz wykupo 
canic zamówień rozpocznie się w niedziele (w 
Grand-Hoteli', w kasie zamawlań Teatru Miej­
skiego, od U rano do 2 pop.). 

KONCERT PAWŁA KOCHAŃSKIEGO. 

Na pierwszym koncercie Z cyklu „Mistrzów 
sklch koncertów", który odbędzie sit w satł FU 
harmonii w czwartek dnia 1 październik* o 
godz. 8.30 wieczorem, wystąpi fenomenalny 
skrzypek wirtuoz Paweł Kochański, który o-
statnlo odniósł niebywałe sukcesy na wielkim 
festiwalu w Paryżu oraz w Londynie. Koncert 
Pawła Kochańskiego, którego nazywają po­
wszechnie czarodziejem skrzypiec, wywołał w 
naszem mieście zrozumiale zainteresowanie. Pro 
gram koncertu jest nad wyraz interesujący. 

T E A T R P O P U L A R N Y . 
Ogrodowa 18. 

Dziś, w sobotę, dnia 26-gob. m. o godz. 4-eJ 
FIUPOL. dla młodzieży szkolnej po cenach zniżo­
nych od 50—1,50 „Grochowy wieniec". 

Wieczorem o godz. 8.1S po raz drugi głośna 
sztuka ludowa J. K. Galaslewlcza „Wspólne wi­
ny". Reżyserował M. Bielecki. Udział biorą: pa­
nic: Bronowska, Dunajewska, Brandtówna, Ma-
assówna, Zielińska, Rostańska, oraz panowie; 
Bielecki, Bolkowskł, Gałecki, Oóreckł, Puchal­
ski, Urbański. Pilarski, Zawieyski 1 Inni. 

Jutro, w niedzielę, 27-go b. m. po pot. o g. 
4-teJ I wlecz, o godz. 8.15, po raz 4-ty I 5-ty 
„Wspólne winy" J. K. Galaslewlcza. 

Kasa czynna w soboty I niedziele od godz. 12 
do 10 wlecz, w gmachu przy ul. Ogrodowej 18. 

Z MIEJSKIEJ G A L E R J I SZTUKI . 
Wczoraj, w południe w obecności przedsta­

wicieli miasta w osobach pp. prezydenta M. 
Cynarskicgo i wiceprezydenta inż. Wojewódz­
kiego oraz kuratorium szkolnego odbyło się o* 
twarcic wystawy kompozycji kwiatowych Woj­
ciecha Salwy. 

Jedyny w swoim rodzaju ten artysta.Ogrod-
nik dał nam serję swych świeżych pomysłów, 
podzielonych na cztery części: I — Avc Maria, 
II — Na dworze królowej, I I I — Co Jesienią w 
ogrodzie widziała dusza poety?, IV — Co kto 
lubi. Bogactwo fantazji oraz piękno kwiatów 
stwarzają niezwykłe nastroje artystyczne, róż­
norodne w swej treści. Wystawa zasługuje na 
zapoznanie się z nią, tych wszystkich, którzy 
Kochają kwiaty. 

Należy dodać, że prócz przedstawicieli władz 
— w otwarciu wystawy kwiatowej wzięto rów­
nież ud:" 
Sfcafa, 

liczne grono inteligencji naszego 

P i j e K u b a d o Ja.<óba, J a k ó b d o M i c h a ł a . , 

:0: 

Łódź szuKa u k o j e n i a 

Tydzień pijaństwa 
Najbardziej 

Przed k i l ku dniami opuściła prasę 
drukarska c iekawa książeczka p. t. 
„Mias to hódź w walce z alkoholiz­
mem" . M. in. znajdujemy tam ogrom­
nie interesującą pracę naczelnika w y ­
działu statystycznego magistratu p. 
Edwarda Rosseta, z której czerpiemy 
kilka ustępów, stanowiących kw in te ­
sencję jego badań naukowych. 

»» 

P r z y c z y n y alkoholizmu t k w i ą g łę­
boko w społeczenych i gospodarczych 
warunkach życia współczesnego. Po ­
dobnie jak^eruźl lca i inne wie lk ie k lę­
ski społeczne, alkohol izm jest w g łów 
nej mierze produktem z łych w a r u n K ó w 
życ iowych . Wie lk ie rozpowszechnie­
nie alkohol izmu w sferach robotn iczych 
potwierdza tę tezę. Związek pomiędzy 
pauperyzmem a szerzeniem się alkoho­
lizmu trafnie określa Engels. Badając 
stosunki wśród proletar iatu angielskie­
go, Engels doszedł do wn iosku, lż wszel 
kie możliwe p rzynęty i pokusy sk ła­
dają się na to, aby robotnika uczynić 
pi jakiem. 

Robotnik — powiada Engels — po­
wraca z p racy zmoczony i wyczerpa­
ny*, w domu, zamiast wygód, znajduje 
brud 1 wilgoć. 

Ciężka sytuacja życiowa, niepew­
ność egzystencji, przygnębienie, w y ­

wołane praca wśród ciężkich warun­
ków — wszystko to skłania go do szu­
kania podniet. 

Jedynem dostępnem dlań źródłem 
rozweselenia jest wódka. 

Łódź. będąc skupieniem wyb i tn ie ro 
botniczem, jest w stopniu w y ż s z y m , niż 
inne miasta, narażona na nfebezpicczsn 
stwo szerzenia się klęski p i jaństwa. 
Istotnie, 
rozpowszechnienie alkoholizmu lest w 

Lodzi niezwykle duże. 
Przed wojną, wskutek niepomiernie 

dużej konsumeji wyskoku w Łodz i , gu 
bernja piotrkowska, do której Łódź 
podówczas należała, wykazywała w y ż 
sze spożycie alkoholu, niż inne guber­
nie Królestwa. 

W 190S roku na go łwę ludności w 
gubernj i p io t rkowsk ie j przypadało 3,44 
litra spożytego alkoholu lOOo-wego, 
gdy w gubernj i warszawsk ie j spożycie 

zaczyna się w czwartek i 
trzeźwym dniem 
na jednego mieszkańca wynos i ło 3 l i t r y , 
w gubernji kal iskiej — 2,21, w pozosta­
łych zaś — poniżej 2 l i t r ów . . 

W y d a t k i na wódkę, obliczone na gło 
wę ludności, w y n o s i ł y w gub. p io t rków 
skiej w 190S roku 5 rb. 76 kop. 

Alkohol izm by ł rozpowszechniony 
nie t y l ko wśród dorosłych, lecz r ó w ­
nież wśród młodzieży. Jak podaje dr. 
S. Skalski , przeprowadzona w Łodzi 
ankieta wykaza ła , iż 
wśród 6.t52 dzieci w w ieku szkolnym 
by ło zaledwie 21,3 proc. nie pi jących. 

Cy f r , dotyczących spożycia alko­
holu w dobie wo jny , nie mamy. W ia 
domo jednak, iż w latach w o j n y spoży­
cie w ó d k i by ło stosunkowo nieznacz­
ne, a to dzięki wydan iu zarządzeń pro 
h ib icy jnych. 

Na napoje wódczane ludność rr.. Ło 
dzi w y d a ł a w 1922 r. około 1.500.000 
dolarów, w 1923 r. około 2.000.00") do­
larów, co czyni na g łowę ludności oko 
ło 3 wzg l . 4 dolarów. 

W roku 1923 w porównaniu z ro ­
kiem 1922 s tw ierdzamy znaczny wzrost 
sppżycia alkoholu. 

Na uwagę zasługuje, że wzmogła się 
równocześnie ilość notowanych przez 
władze policyjne uczynków k a - . : 
nych. L iczba ich wynos i ła w Y)?:l r. 
35.850. a w 1923 roku podniosła s ;e do 
48.004. 
Istnieje u nas nawet tydzień aflcoholwy 
odrębny od tygodnia kalendarzowego. 
Przebieg owego tygodnia a lkoholowe­
go jest następujący: inauguruje go 
czwar tek ; w dni następne, mianowicie 
w czwar tek , piątek i sobotę, natężenie 

pi jaństwa silnie wz ras ta ; 
załamuje się w niedzielę; w poniedzia­
łek i we w to rek znacznie opada; w śro­
dę jest najniższe. 

Należy zwróc ić uwagę, iż teoretycz 
nie p rzy ję ty tydzień a lkoholowy pokry 
w a się w praktyce z tygodniem zarob­
k o w y m u robotn ików, w większych bo 
w i e m fabrykach łódzkich w y p ł a t y t y ­
godniówek uskuteczniane są w 
czwar t k i . 

Sobota I niedziela 
wykazu ją maksymalną ilość areszto­
wań osób pi janych, Z powyższego w y 
nika, iż poszanowanie omawianych po-

Projekt zniesienia wydziału zdrowotności publicznej 
jest szkodliwy dla szpitalnictwa. 

Wobec projektu wo jewódz tw* co <J« 
skasowania wydziału zdrowotności pu­
blicznej, przyłączenia oddziału szpitalnic 
twa do wydziału opieki społecznej j usa 
modzielnienia wydzia łu sanitarnego, za­
interesowało się tą spraw*, łódzkie t -wo 
lekarskie, które ną posiedzeniu swem 
w dniu 2 b. m. w myśl pisma nadesłane­
go do magistratu, po wysłuchaniu refe­
ra tu prezesa towarzystwa, d-ra S, Ster-
Hnga, jednogłośnie powzięło następującą 
uchwałę: 

Ponieważ, 
1) żaden argument rzeczowy nie prze 

mawia za pożytkiem przeniesienia szpi-
talnictwa do wydziału opieki społecznej, 

2) rozwój hsioryczny szpitalnictwa w 
Polsce, jak i w całym świecie cywi l izo­
wanym, idzie po drodze zniesienia w 
szpitalnictwie i w Instytucjach pokre­
wnych cech dobroczynności publicznej, 

3) jedynie gwałt rzędu rosyjskiego 
przerwa! rozwój szpitalnictwa polskie-
t°t gdyż rząd rosyjski tworzy] wyłącznie 
w celach pol icyjnych rady dobroczynno­
ści publicznej, k tó rym podporządkował 
szpitale. 

4) podwydział szpitalnictwa, jak i 
podwydział sanitarny wydziału zdrowot­
ności opierają się na tych samych pod­
stawach naukowych, nąle*ą do jednej 
dziedziny wiedzy, zmierzają do tego sa­
mego celu — walk i z chorobą, więc roz­
dział tych dwóch działów jest sztuczny 
i dla obu z nich szkodl iwy, 

5) istnieje szereg instytucji, które z 
konieczności stoją na pograniczu zaintc 
resowania obydwu poddziałów (domy 
izolacyjne, przychodnie dla gruźlicy, 
przychodnie dla jaglicy, ambulatorja), 
czyli że instytucje te muszą pozostać pod 
opieką wydzia łu zdrowotności publicz­
nej, 

6) obecny stan materjalny ludności, 
samorządu i państwa nie pozwala na ja­
kieś (obok zaczętych kanalizacji i wodo­
ciągów) większe inwestycje sanitarne, a 
brak egzekutywy w rękach podwydzia. 
łu sanitarnego ogranicza udoskonalenie 
nawet istniejących urządzeń. 

Towarzys two Lekarskie uważa pro­
jekt zniesienia wydzia łu zdrowotności 
pubłieznei w Łodzi za szkód!) " y zaró­
wno dla szpitalnictwa, jak { dla spraw 
sanitari i miejskiej. 

trwa do niedzieli. 
Jest środa. : 

stanowień prohib icy jnych wiele pozf> 
s tawia do życzenia, 

Udział robotn ików wśród zatrzyma* 
nych w stanie n ie t rzeźwym wyraża si<; 
cyf rą 02,9 p r o c , udział rzemieślników 
cyf rą 17,9 proc. 

Liczba osób aresztowanych za pl? 
jaństwo by ła w roku 1924 mniejsza 
niż w roku poprzednim. Jest rzecz? 
wielce prawdopodobną, iż w r. 1924 

nastąpił znaczny spadek spożycia alko 
holu. Objaśnienia szukać należy w cię* 
kic l i warunkach materialnych; w.Ja* 
k ich, od 1924 r. począwszy, znajduj") 
się szerokie w a r s t w y ludności miasta 
Łodzi . 

Piją również kobiety . 
Uderza wie lka l iczba prostytut 0-* 

które stanowią nieomal połowę zatrzy 
manycl i kobiet. Fakt ten odzwiercie­
dla powszechnie zresztą znane' 7.'\W-~ 
sko, iż alkohol izm jest wśród kob ; et W 
kich obyczajów wielce rozpowszech­
niony. 

Prof. Sokołowsk i zaznacza, iż zŚófH 
ins tynk tów szlachetnych u prostytutek 
jest następstwem nadużycia irdKołteW*. 
które ma i ten skutek, że skraca im W 
cie. bądź wskutek następstw samego al 
kohol izmu, bądź też wskutek różnoro'1' 
nych chorób, a zwłaszcza g ruź l i cy , . 1 ' 0 

które j prosty tu tk i sa szczególnie uspo­
sobione. 

Udział kobiet w pi jaństwie i c S 

wprawdz ie i lościowo niezbyt wle'!łw 
nie mniej jednak' — ma znaczeń^ »• 
poważne. 

Zważyć należy, że ujemne - oddal* ' 1 

ł ywan ie a lkoho l " na organizm wysy­
puje u kobiet w spotęgowanej mierno l 
że jeśli chodzi o kobiety, które maja 7f 
^stać matkami, zachodzi niebezpiccze' 1 ' 
s two, że ujemne następstwa nadużyć^ 
alkoholu ponosić beda również , l 0 ^ v ' ' 
istnienia. 

Nauka lekarska stwierdza, iż " ^ f 
wanie alkoholu przez matkę w o M , f c : S l C 

ciąży i karmienia jest często p r z y . z y " 
degeneracji potostwma. 

Fizyczne, umys łowe i moralne uP°j 
śledzenie potomstwa alkohol ików - i e" 
z jawiskiem stwierdzonem. 

Alkoholizuje się również dzlat*» 3 

szkolna. 
D r . Mik laszewsk i , badając s r ! r a S 

używania wyskoku wśród 2 i W 5**j' 
siąca dzieci,, uczęszczających do 8* . 
powszechnych w Ł o d z i , ustali-
dzieci, pijące częściej niż raz na ifó? , 
Stanowi ły 7,6 proc, ogólnej l iczby* >L 
jące raz. na t y d z i e ń . - - 24 proc.T 
rzadko — 50 p r o c ; wcale nic p'J< l C e 

13,5 proc. Z powyższych danych w"5

 ; 

nika, że 

blisko 87 proc. dz ia twy s z k o l n i 
,w Łodz i . ' 

alkoholizuje się w w iększym lub , r i n 

szym stopniu od lat najmłodszych-

*** 
Jak w i d z i m y więc z zebranych , 1 1 

k ó w pracy p. Rosseta. sytuacja ••n 

ho lowa" nie przedstawia y-
Trzeba wiele pracy, nracy svstet^ 
cznej i starannej, aby zło wypl^ 1 1 "* ' 
przynajmniej zmniejszyć. j j j 

Z ruchu wydawniczej 0 

Nakładem księgarni I T O C S I C M R ( I V L . 
szła niezmiernie' c iekawa książka . 
Leonarda Mutermi lcha p. t. ->-U n-,ccX i 
rozp. z dnia 14 maja 1924 r. i P r * c l , • 
uzupelułfl jąeych „ O przeraćhowaw 
bowiazań p rywatuo-o rawnych • 
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Wojenne, inflacyjne 
przynoszą szkodę, podrywają zaufanie 

zlikwidowane. 

banki 
i muszą być 

W chwi l i obecnej słabość naszych 
banków u jawni ła się w całej pełni . Po ­
mijamy już sam fakt, Iż szereg insty-
•U cJi z okresu inflacyjnego zawiesi ł 
wpłaty, a wierzyc ie le ich oraz depo-
^tar juszc zadowolnić się będą musieli 
LEDYN 
o 

ic u łamkiem swych należności. 
°i"sza rzecz jest, iż run na banki t r w a 

^ dalszym ciągu i postawi ł je w po­
CENIU k r y t ycznem. 

Obecnie na real izowanie czeków, o-
dewających na drobne sumy, należy 
l&Wet w niektórych większych bankach 
C zekać dłuższe chwi le, zanim kl i jcntcla 
-Płaci potrzebna gotówkę, która umoż 
''wi wyp ła t y . Zapasy kasowe zmalały 
^'icc bardzo znacznie i wszelka praca 
' e s t nader utrudniona. 

Oczywiście w tych warunkach nie 
f1* m o w y o jak ichkolwiek operacjach 
k r e d y t o w y c h , gdyż banki są zadowolo 
!je> o ile mogą spełnić swoje własne zo-
b ° w i ą zan ia . 

Podobno w najbl iższych dniach roz-
"°cznie się dop ł yw bi lonu, stanowiące 
K o Pomoc udzieloną bankom przez rząd. 

Sytuacja więc ulegnie nieznacznej 
juanie na lepsze, nie mniej jednak trze 

a Przyznać, iż choroba bankowa t rwa 
całej pełni. P r zyczyny jej są zupeł-

'''c Wyraźne-i oddawna trzeba by ło się 
' C z yć z możl iwością jej wybuchu , 

dzisiejszy k r yzys banki zawdzięczać 
U s z ą k i lku czynnikom. 

^ Przedewszystkiem deprecjacji z łotc-
która zmusiła depozytar iuszy, nie-

cących ponosić strat ku rsowych , do 
C o f a n i a w k ł a d ó w z ło towych , a po-

t e , 1 i masowemu kupowaniu dolarów. 
f i ^ żalem i smutkiem trzeba przyznać 
P. P r oces tezauryzacyjny jest znowu w 
' s w y m rozkwic ie i znaczną ilość 
*alut 
^l l iu 

W 

znajduje się w prywatnem posia-
i wycofana została z obiegu go­

ńczego . 
fał " a ż n y m czynnik iem, k tó ry w y w o -

obecne przesilenie bankowe by ło 
p. n °w i sko n iektórych banków, k tóre w 

rWszym okresie deprecjacji złotego 
r j y ^ ^ N y kl i jentel i , posiadającej w k ł a -
l. b a r o w e , w y p ł a t y e fek tywnych ban 

°tó\v. 

Płacąc po kursie of ic ja lnym, k tó ry °dTCZaS
 b y l n i ż s z y od 10 — 15 proc. 

^zie 1 r y n ^ o w e S P < m i c M ' n a wzg lę -
i c doraźne zyski i nie przypuszczali 
\ V | , Z a c | a to śmiertelny cios' powol i roz-
^ y C L J ą c e i S 'C akcji deponowania zbęd-

" Pieniędzy w bankach. 
Nadużyc i to, któreśmy wówczas 

również nazywal i po imieniu, mści się 
obecnie strasznie. 

B y ł o też w ie lk im błędem łódzkiego 
oddziału związku banków, iż wówczas 
nie napiętnował publicznie tych banków 
i nic uratował przez to sytuacj i .i hono­
ru pozostałych . 

Szeroka publiczność straciła- w ó w ­
czas zaufanie, a jako skutek tych niewła 
śc iwych posunięć rozpoczął się już wów­
czas run — początkowo w nieznacznych 
rozmiarach, dochodząc obecnie do naj­
większego napięcia. 

Małe kupiectwo i szerokie masy wca 
lc nic rozumieją tego, iż nasze pierwszo 
rzędne instytucje bankowe można da­
rzyć zaufaniem i jakko lwiek są obecnie 
osłabione, to mimo wszys tko przetrzy­
mają ciężki czas. wypełnia jąc w pełni 
przyjęte przez się zobowiązania. 

Stać się to musi w Interesie spokoju 
społecznego i z tych względów podjęta 
została przez rzad akcja ratunkowa. 

Trudno dzisiaj mówić jak ukształ tu­
je się najbliższa przyszłość. Zależy ona 
przedewszystk iem od rozwoju wypad ­
ków w Warszawie . 

Ustąpienie rządu Grabskiego oraz 
nasłanie okoliczności, k tóre umożl iwią 
pewien wzrost kursu złotego, mogą 
przynieść znaczną poprawę. 

M H m n a B B H H i a n H i 

Wyjdą wówczas na rynek tezaury-
zowane obecnie dolary i zn ik łaby g łów 
na przyczyna runu, gdyż przynajmniej 
wie lk ie jednostki gospodarcze nie rea­
l i zowa łyby swych zapasów z ło towych 
na dolary, a pozostawiając je choćby 
przejściowo w bankach, p rzyczyn i ł yby 
się do poprawy ich położenia 

Stać się to może jedynie w tym w y ­
padku, gdy kurs złotego, naskutek in­
terwencj i w miarę przeprowadzanej u-
t rzyma łby się. na ustalonym poziomie. 

Jednocześnie rząd musiałby się ener 
gicznie zabrać do słabych instytucj i ban 
k o w y c h i zmusić je do l ikwidac j i . 

W ten sposób pozosta łyby na r ynku 
jedynie stare instytucje z chlubną prze­
szłością, k tóre nawet w obecnych cięż 
k ich czasach w y p e ł n i ł y swe zobowiążą 
nia.. Dgó ł powol i zacząłby odzyskiwać 
zaufanie, co znalazłoby w y r a z w wz ra 
stających wk ładach. Jednak t rwać bę­
dzie zniżka kursu złotego, chowane bę­
dą dolary w komodach i pończochach, 
i tak długo nie możemy spodzie­
wać się poprawy ogólnej sytuacji 
banków naszych, chyba o t r zyma łyby 
one znaczną i nic przejściową pomoc z 
zagranicy, która jednakowoż zależy od 
całokształ tu naszego położenia pol i tycz 
nego. 

Dolar zniżkowe. 
W dniu wczora jszym znów przed­

południem dolar by ł mocniejszy aniżeli 
popołudniu. W godzinach porannych od 
dawano do lary po 6,35, podczas gdy 
popołudniu można je by ło nabywać po 
6,32. Cena w płaceniu 6,30. 

Katowice nadawały jeszcze niżej, 
gdyż żądały 6.25. Mater ia łu poddostal-
k łem. 

Popyt pochort/.i nie t y l ko ze stron> 
przemysłu lecz również i ze strony o-
sób n rywa tnych . 

T end?vc ja utrzymana Drzy slabem i 
snosobien5'.r. 

Łódzki rynek włókienniczy. 
Kupcy małopolscy bojkotują przemysł łódzki. 

W ostatnich k i lku dniach sytuacja w 
handlu tkaninami czesankowemi znacz­
nie się pogorszyła. 

Zupełny brak go tówk i i niemożność 
dyskontowania weksl i zmusiła przemy 
s łowców do żądania przynajmniej 20 
proc. w gotówce. 

Warunk i te dotyczą najsolidniejszej 
kl i jentel i , od które j na pokryc ie resztu-
jącej należności przyjmuje się weks le na 
terminy 60 1 90 dniowe. Udzielanie ot­
war tego kredytu jest prawie zupełnie 
zniesione. 

Podobne warunk i pokryc ia przejęła 
Łódź od Bielska, gdzie system ten jest 
obecnie solidarnie stosowany. 

Obliczono, że pobieranie w gotówce 
20 proc. wystarczą na pokryc ie najnic-
zbędniejszych w y d a t k ó w jak roboczizna 
podatki i reze rwy na wykupno ewentu­
alnych protestów. 

W związku z wprowadzeniem w ży­
cie t ych wa runków tranzakejc zupełnie 
ustały. Kupcy nie chcą ich przyjąć, a 

zwłaszcza kli jentela średnfa, od które j 
wymagane jest 50-cio procentowe po 
kryc ie go tówkowe. 

W sferach zainteresowanych mówią 
że w Małopolsce hur town icy czesanko­
w i uchwal i l i formalny bojkot i nie na 
bywają dlatego towarów przy obec 
nych warunkach pokryc ia. 

Poza temi zasadniczemi przyczyna 
mi, na obecny zastój w handlu tkan i ­
nami czesankowemi w p ł y n ę ł y również 
święta żydowskie oraz ładne pogody, 
które odraczają nadchodzący sezon zi 
m o w y . 

Ceny w dolarach są utrzymane, je­
dnakże w związku zc spadkiem złotego, 
ceny w walucie z łotowej podniosły się, 
co wydatn ie zmniejszyło konsumpcję 
k ra jową. 

F i rmy konfekcyjne z tego powodu 
zaprzestały kompletnie wy robu goto­
w y c h ubrań, co również wp łynę ło na 
zmniejszenie się zapotrzebowania. 

Z tkanin czesankowych poszukiwane 

Giełda urzędowa. 
G O T Ó W K A . 

Dolary 5.98 
CZEKI . 

Londyn 29.07 
Nowy Jork 5.98 
Paryż 28.45 
Praga 17.78 
S?wajcarja 115.8.3 
W ł o c h y 24.25 

PAPIERY P A Ń S T W O W E I L ISTY 
Z A S T A W N E . 

Pożyczka dolarowa 66.50 
Pożyczka doi. w z łotych 297.67 
Pożyczka kolejowa 85—80.—85 
Pożyczka konwersyjna 54—43.50 
Pożyczka konwers. 8 proc. 70.— 
4 i pół proc. l is ty zast. ziem 14.60— 

szsi— orei 
5 proc. obi. T o w . k red. m. Warsza* 

w y 14.70—15.10—15.15 
4 i pół proc. obi. T o w . Kredytowe­

go m. W a r s z a w y 11.50—12.75—12.50 
AKCJE . 

Bank Dyskon towy 4 .— 
Bank Hand lowy 3.— 
Bank Za robkowy 5.— 
Elektryczność 1.40 

. Chodorów 2.50—2.60 
Wysoka 1.90 
Węgie l 1.15-1.25, 4 em. 1 . — 
-Nobel 1.10 
Modrze jów 2.20—2.50 
Ostrowieck ie 4.—4.75 
Pocisk 1.20 
Rudzki 0.70—0.85 
Starachowice 1—1.18 
Zieleniewski 9.80 
Zy radów 4.75—5.75 
Haberbusch 4.60 
Spiry tus 1.65—1.70 

G I E Ł D A L O N D Y Ń S K A . 
N o w y York 4,84.17/32 
Francja 102,28 
Niemcy 20,35 i pół 
Helsingfors 192,25 
Hiszpanja 33,62 
W ł o c h y 120,43 

są ty l ko w y r o b y ubraniowe w deseniach 
Redukcja i zamykanie fabryk nieste 

ty zwiękąza się. 
Protestów naogół nap ływa nic wie­

le,- a przeważają pod t y m względem 
weksle kupców w Kongresówce. gi l 

Tydzień 

I 
"ziś w sobotę 

u A L 

Sala Filharmonj 
I RESTAURACJA IE! 

— przy al. NARUTOWICZA 20 

dnia 26 go września r. b. o godzinie 1 0 - e j 
w i e c z o r e m do rana, na rzecz T. P. P. 

ODBĘD̂E 

!ZY3§RY*AC BĘDĄ DWTE ORKIESTRY: 
z a t r a k c j a m i k a b a r e t o w e m i . 

Bufet obficie zaopatrzony 
miejscu. 

na 
P- p. i Poznańskiego. — ,.„vj*y". 

L * * ą d z a Komitet Obywatelski Obchodu 10-lecia Policji Państwowej 

A u g u s t M a r z k e , B e r l i n 

Rwące, kluiące bóle w członkach i stawach, obrzmia­
łe miejsca, zniekształcone ręce I no^i, knrc7e kłucie, 
rwanie w rozmaitych częściach cłałn nawet osłabienie 
wzroku wąstępttją często, jako skutek cierpień Rost­
owych I dnawych, które powinny być usunięte, w 
przeciwnym bowiem razie choroba wciąż postępuje 

P r o p o n u j e uleczającą rozpuszczająca, kwas mo< 
czowy, kurację wodą mineralną, która poprawia prze­
mianę rn.-iti.Tji i zwiększa wydzieliny, a więc żaden tak 
zwany uniwersalny lub tajny środek, lecz produkt, któ­
ry dobroczynna mruka natura udziela dla dobra cier­
piącej Lud/kości. K a ż d e m u próba b e z p ł a t n a . 

Napiszcie mi natychmiast, a otrzymacie zupełnie 
gratis i franco próbę wraz z objaśnieniem za nośred-
metwem moich, we wszystkich krajach urządzonych 
składów i wówczas sami przekonacie się o nleszkodli 
wości środka tego oraz o jego szybkiej skuteczność 

W i l m e r s d o r f , B r u c h s a l e r s t r . 5 
O d d z i a ł 3 8 4 . 

I. 
L e k a r z - d e n t y s t a 

P I O T R K O W S K A 8. - Tel, 2-150. 
Przyjmuje: 10-1 i 3 6. 227-5 

udziela liktii i n Mmmmi 
u l . G d a ń s k a N r . 7 2 m . 17 

od 3—6 oo pol 

http://rn.-iti.Tj


etr. 10. 
„ I L U S T R O W A N A REPUBLIKA* 

włókienniczego. 
HUTM RS1ĄG HOLEKCYJMYCB 

E. S A O O K I E R S K I E G O 
Ł ó d ź , Z i e l o n a 3 7 , 

poleca na nadchodzący sezon efekto­
wne księgi do wklejania wzorów do 
wszelkich wyrobów manufakturowych. 
Użyc ie p r a k t y c z n e . 

Gustowne wykonan ie , 
6 ty wybór wzorów do łaskawej 
d>\; ozycjt Sz. KlijentelL 91 4 

NA RATYI °" 
Wszelką damską garderób; wykonywam 
różną futrzaną robotę oraz z powie­
rzonych towarów podług najnowszych 

modeli. 
Uwaga I Ceny konkurencyjne. 

M . ROZENBERG 
D a w n i e ] W s c h o d n i a 4 9 

Dziś CEG1ENIANA 3 6 
lewa oficyna 11-gle piętro. 

Tłumaczenie 
w s z e l k i c h a k t ó w , I n t e r c y z , 
k o r e s p o n d e n c i ! , w y c i ą g ó w 
h i p o t e c z n y c h , a k t ó w sprse-
d ą ż y 1 k u p n a . P o d a n i a 1 

r e k u r s y 
„ B I P " C e g l e l n i a n a M i 4 0 . 

0 * 3 - 4 

Krzesła debow e. 
s t o ł y , k o z e t k i , szafy, o tomany , 
materace orać w s z e l k i e meb le 

tap lcersk le . 
poleca 

na warunkach dogodnych 

UWi meblowo-tapitenki l dekonolii 
. E H E , M o i a 1 7 . 

N* t e l . 3 6 - 7 6 . 

KOIIEIDIU ISI IEi l i i i 
POLICJI POLSKIEJ 

urządza w Ogrodz ie Szko ły Po l i ­
cy jne j , przy ul. Przędralnianej J6 58. w niedzielę, 27 września r. b. 

Z A K O Ń C Z E N I E T Y G O D N I A P O L I C Y J N E G O 
= = = = = = Początek punktualnie o godzinie 15-iej po pol. 

PROGRAM ZABAWY NASTĘPUJĄCY: 
1. śpiew chóru Szkoły Policyjnej 
2. Popity Szkoły policyjnej 
3. Orkiestra Mandolinlstów 

4. Komedja w 2-ch akiach 
•Pożycz ml swej Zony" 

5. Kuplety 
oraz wiele innych niespodzianek. 

6. Czarna msgja 
7 Radio-Koncert 
8. Kino Ogrodowe, 

Cały czas przygrywać będzie orKiestra policyjna. 
B U F E T BOGATO Z A O P A T R Z O N Y NA M I E J S C U . - • 

C e n a b i l e t u w e j ś c i a t y l k o 1 z ł o t y . 

U W A G A I W r a t i * niepogody nabyte bite ta pozostają ważne 
n« niedzielę następną, t. J. 4 pazdz ernika 1925 r. KOMITET. 

Z powodu wyjazdu 
s p r z e d a m t a n i o 

sypialkę 
prawdziwego szwedzkiego w z o ­
ru, również dębową, ciemną 
futro męskie tchórze, nieuży­
wane. Gdańska 65, 10-12 I 3-5 
pop. u stolarza Angryca. 341 

Gabinet 
męski *> 

dobrze utrzymany. 

kupię. 
ogłoszenia do administracji tub. .P.W.' 

Kg. żywych 

DL Nowa N o w n te NowomiejskieJ), 

Remiza 
m u r o w a n a 

większych rozmiarów blisko stacji 
Fabrycznej do wynajęcia u właści­
ciela. Kilińskiego hk 63. 244 

Towary 
wchodzące w z a k r e s g a l a n ­
t e r i i przyjmuję w k o m i s o w a 
*>pr. :edaż. Oferty sub. ,Ga-

lanterja ł do adm. pisma. 

kupując najtrwalsze, przeto najtańsze taśmy 
.PARAGON* do wszystkich systemów ma­
szyn do pisania, oraz wszechświatowej sławy 
kalkę ,Red. Seal" l ,Rival* 

Hit spizedawakie u kin zepsutycb 
mm 

fdyr maszyny wszystkich systemów 
wiamy szybko, solidnie 1 Unio. 

napra­

ni najnowszych maszynach .Remington* w 
godzinach od 9 rano do 7-ej wieczorem. 
Tow. Przem. Hendl. BIock-Brun, Sn. Akc 

Oddział Łódzki 
ul. Piotrkowska Je 175, teł 104 

968 

Południowa Nr. 23 
telef. 40-26. 

Specjalista chorób 
skórnych i wene­
rycznych. Leczenie 
światłem (Lampa 

kwarcowa) Przyj­
muje od 8 do 9.30 
od 4 i pół do 8 w 

D r . m e d . 

Sienkiewicza 34. 
choroby s k ó r n e 

I w e n e r y c z n e 
leczenie szlucznem D e r mebli. Oferty 
słońcem górskim. p o a BA. M * do 

Przyjmuje od 4 do adm. .11. Repul 1 ki 

m u 
8 popoł 291—2 

Nowość! c z a s ! 
by każda gospodyni wyrzucił* t kuchni szkodliwe i niehy-
gien Iczne ścierki i używała tylko nowowynalezlonego 

I prawnie pod Nr. 203/17041 ochronionego przyrządu 

SSSft! „DŹWIG" 
„Dźwig* ochrania ręce od oparzenia oraz zapobiega spala­

niu fartuchów 

y f f i -Zgoda" Mit, ttiniana M. 

Los uśmiechnie się do Ciebie 
i wygrasz Z ł . 4 0 0 , 0 0 0 w 12-ej Polskie, 
Państw. Loterji Klasowej, jeżeli zakupisz los loteryjny 

w Kantorze L o t e r i i Pańs twowe! 

B. Weinberg, Piotrkowska 42 
UWAGA: 32.600 losów wygrywa Zł. 9.824.000. Główna 

wygrana Zl 400.000. Cena </, ' ° s u Zł. 10 — 

E 

Specjalista chorób 
skórnych I wene­
ryczny cH i włosów 
Gabinet Róntgena 
I 4wiatło-leczniczv 

Bl.Pioftkovskaiu 
róg Ewangleltekłei 

TeL 29-45. 
Przyjmuje: od 8-2 
I 6-8 Ola pań od-
pzielna poczekalnia 

od 5-6 pp 

Dr. med 

LOBICZ 
C e g l e l n i a n a 4 3 
CttoroM tkirni. t f 
irtritm inotzou*ctowt 
Leczenie sztuczne 
słońcem wyżyno-
wem. Przyjmuje 

od 5— K 
Przyjmuje od 9—1 
i od 5—H. Dla paó 
osobna poczekalnia 
M M M M M * 

i. 
D r . PoKój 

z calodzienmm u 
trzymaniem (etven 
tualnie be?) do 
w y n a j ę c i a dla 

Choroby s k ó r n e s t « d « " ^ w War-
I w e n e r y c z n e . Koszykowa 

Nr. 73 m 3, (na-
Przyjmuje od 11—2 Przeciw Politechnl 

i od 3—6 tylko ki). 28-1 ; 
kobiety 

14 
róg Zawadzkiej 

^ G g t a o i a dro&oe 
Dr. med. 

J. PIK 
Zawadzka 14 

Choroby 
n e r w o w e I w e ­

w n ę t r z n e . 
Leczenie wad wy­
mowy (jąkanie-etc) 
Elektroterapja i psy-

choierapja. 
Godz. przyjęć 3—6 
Urzędnikom i nie 
zamożnym ustęp­

stwa 

AUTO osobowe o-
kazyjnie do sprze 

dania, Konstanty 
nowslca 77 m. 13 

' 228-3 

L 

—Prenumerata= 
ilustrowanej Republiki" 

r z a d l c ą I p r e p a r o w a n ą dostarcza 

F a b r y k a p a p y d a c h o w e j 

M . J . S z a r f f , Ł ó d ź . 

F M . Ronstantyoowska 113. Telefon 37-05. 
MM fanem: PI. Wolności 11. Teleloo 9-50 

317 

Dr. med. 

i 
p o w r ó c i ł . 
Choroby sKórne 

włosów, wenerycz 
ne i moczoplciowc 
(leczenie Swiatleni 
Lampa kwarcowa 

i promieniarri 
Konigena. 

I ł w n a z m N> i 
Telełon Nr, 25-38 

Przyjmuje od 9—2 
i od 5—8 

Dla paó od 4—5 

łóżka metalowe, 
wózki dz ecinne. o 
•omany, kozeiki na> 
taniej I na dogod­
nych warunkach 

sprzedaje Magazyn 
Mebli, Piotrkowska 

,J* 116, 1 p. front, 
Naucz sę pisać na ielefon 21-61. 
najnowszej maszy-! m 902—15 
nie „Remington" f 

Ns 12 amerykańską % P r o c t a n l e J P°-
slepą metodą a na,*"1 . , e c a fanryczny 

łatwiej o s ™ a ° sweatrów. 
Zielon 

Szukasz posady? 

JTUDENT ud deli 
matem alvki, łaci­

ny, fizvlc. języków. 
Kilińskiego 96 3, 

druga brama godzi* 
(IDNAJMĘ w War-lna 7. 297—2 
U szswle pokój 
dwuosobowy z u-
'rzymaniem- Sienri3 
nr. 45 m. 44 G»ra 
fowa. 243 

HEBRAJSKIEGO, 
II angielskiego, fran 
cuskiego, niemiec* 
kiego, konweroc 

*—"* ' literatury i iu J : 

POKÓJ umeblowa udzielamy po 1 

ny słoneczny od mach prywatny 
zaraz do . ddania. Oferiy „Szybko 
Pańska 77 m. 14 

(jOKÓJ umeb. dla 
r panów do wyna-
lecia, Narutowicza 
Nś AL m. 33 tamże 
kasa do sprzedania 

319 

i 

nOTRZEBNE zdol-
r ne podręczne do 
szycia sukien, ulic* 
Ewangielicka SI o 
m 5. Przy mu<e si| 
iiczenice. 279-3 

lYPLOMOWANY 
Jkuszerka Pipikowa u diogista i<r. P°" 
H przyjmuje zamó szukuje posady kie-
wienia pań, Piolr- równina lub /"arzą* 
kowjka 132. 18-10 dzniąrego w hwJo* 
' wym lub detali-
[JiANINO berlin- ! C'.nym interes*. 
" skiej lirmy Han. i'weniualnie na. 
ne w dobrym sta I J 3 ^ - Oferty do 
nie do wydz'erźa- B i t n - Republik1 

wienła. Tamże e|e P o d - B R.". - j . f 
Rancko umeblowa-! ^ 
ny pokoi z ra lko- ' * *" • • ' 1 *--*"*" ,-
nem, wszelkleml (JOTRZEBMA zdol 

wygodami i tele- \ na sklep< wu do 
fonem do odnajęcia interesu masarsk e* 
Ooejrzeć można go od zaraz. Ref*' 

między y—*0 z ra- renejc pożądane. | 
na i 2—4 po poł Główna 51, Karol 
ul. Kilińskiego 88Leun. skład wefllio 

5. 310. 303 

KTO pożyczy trzy • 
tvsii\ce złotych, i 

może być i mniej. ! 
Procent od umowy. 
Oferty .Procent" 

OBR iłKiŁ. 
zagub iono 

'•viii * f 
3 U _ 2 jGutiiONO por[lc' 

czarny z 
doku* 

.jYSTYNGOWANA mentami wojakowi 
U ładna dzien-czy-mi oraz dowód os" 
na, prajnie poznać bisly Uczuwy ao* 
w celu towarzyskim iazca. zerhic z«ró-
Pona o wyższym |cić do A. Nowoj' 
pozi raie ducha. (skictSo ulica Piótr-

Oferty jub. D w « - ' W s « i4l. 2l*- 3 

dziećcia wiosen, 09'' 

rtaulu 
*yc!inwanip 

pewno latwie) o 
trzymasz posadę 

Tow. Błock—B'u'i, 
Sp Akc. Oddział w 
Łodzi. ul. Piotrków 
ska 175 

11. 046-4 

ADIO aparat 4-lam 
powy sprzedum. 

2a9l Wólczańska 137, 
_ m. 2 1 . 313—3 

Do wynajęcia 

I • 
M 

wraz i llustt. dodatkiem meuztelnvm .Nowa Panota-
ma-: w Łodzi 4 «t. 20 gr. miesięcznie. - 2 smiejcowa 

"""ocznie.—Zagranicą 7 zl, 20 mtes.ęczn. 
Odnoszenie do domu 30 groszy miesięcznie drożę). U terminowy ora 

m strowan. Republika" I , E ł p t e M Wieczorny" łącznie z odnoszeniem do domu zł. 7.50 m . c - ! ! ^ 

KUPIĘ okazyjnie 
futro fokowe dam 

akie w dobrym sla 
I nie. Oferty sub 
„Futro* do admin. 
„Republiki" 863-5 

RTO pożyczy lub 
na dogodnych wa 

\ runkach sprzeda 
Oferty pod ,43* do maszynę do pisania? 
adra. ,11. Rcpubli Oferty pod .Maszy 

079 rm do pisania". 306 

częściowo 
umeblowane 

ki* 

'•AGiNĄŁ dowód 
• i osobisty wyó'*nf 
I przez komisaria' 
Pol. Państw. Lód*' 
na imię Leokadl* 

\'GLiSHMAN, E i Samborska i 
ves lessons. cen raa='a z a P. o n l 0 . ^uL 

„ n i |wyd. z dzielnicy.". 
Wólczańska. 

ve<salion and co 
respondence Write 
to the reduciion 

sub. „Britisber*. 
^1)2—5 

03 

HEBRAJSKIEGO 
angielskiego, 

niemieckiego, kon 
\versacj\ literału v' 
i judaiki udziela 
rr,y po domacn rryj„ ( 

watnycn Oferty" P r z y u l 

„Szyoko'. 2d0razern ewei 
— nie pojedyóc* 0 

Dzielnęl 
intufli' 

sur>. 
.11. 

DDZIELAM lekcji 
w zakresie kursu 

glmnaz. Eugenia 
Markusówna. ulica, 
Zawadzka 38, widz Oferty 
od 2—5. 334-2jdcwed 

flTUDENT udziela' 
U lekcn w zalesie! 4. 
8 klas. Specialiio5c| / ,»'4"> —, 
matematyka, polski 
KonsuntynowsKa 

Nr. 71 Józelowicz. 

39' 
Rep"-

3 fOlO! 
1NGISLSK1EGO 
A konwersacji i li­
teratury udziela u-
tyn( wanv nauczy­
ciel, N -Ceg'eln'!sna 
nr 12 m 4 od 3 - ó 
po pol. 2'̂ 6—2 

jjre^EclciEGÓ" 
11 literatury, kon­
wersacji, gramatyki 
udziela rutynowano 
nauczycielka. Na 
rutowicta 40, m. 7 

312 -2 
STUDENT polttech-
I piki udziela ma­
tematyki II sierprfj 
(Benedykta) 18, m. 1 

07—2 

do matryc 
lub paszpo r t t < 

po cenach 
przystępny^ I 

L L A K S A 

ELENA Kacówna 
uczenica profeso 

ra Halprna wzno­
wili, lekcji gry fo' 
epianowej, irancus 

kiego, Sienkiewicz.-, 
2U. . 0 0 — , 

KeperuJC 

.szelKą • " ' • tó l 
i..wska W 2W' 
.i.cyna ° 

i-» 
nK" a 

O ł̂oszsnisi mii 1 
C z y n o w e ,za,uo: W f f l ^ I ^ A ^ %S™T*WJ'$ 

Jro.ine 1) p J iszjxlvani? ^racy > ar. iM*iimitei5*e " u 

j.»toizen ad.nm nic >d.u*iaia 

Wydawca; Di. Leszek Kirkles. Redaktor: Wacław Saólaki. 
Czcionkami wydawnictwa „rUpubiika- sp. z ogr odp,. Ptotruowatta 49 * 


